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Ceny ogłosieó 
M w iersi tnilima 
trowy prxed 1 słoty 
w tekście 5® gr., za 
tekatem  40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
łej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 6 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za tas.rzeżenio miejsca 
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Sensacyjna operacja profesora Smirnowa.

W A R SZA W A , 6. 3. P ra sa  całego 
v iata  rozbrzm iew a Sensacyjną ae 
sszą z M oskwy: P ro f. Sm irnow
skrzesił um arłego człowieka.

P ro f. Sm irnow, liczący obecnie 
,t około 60, już od 25 la t  p racu je  
id  sztucznem  odżywianiem  serc, 
tore p rzesta ły  bić. Dotychczasowe 
ve dośw iadczenia prow adził w łabo 
itórjaeh nad  zwierzętam i. Osifjg- 
jł w yniki nadzw yczajne.

Obecnie — oto ja k a  wieść nadcho 
si z Moskwy.

N a chodniku jednej z.ulic, upadł 
iłowiek łat około 45 i przed przy 
peiem pogotow ia zm arł n a  udar 
ircowy" Zwłoki zostały przewiezio 
e do szp ita la  m iejskiego, którego 
^rektorem  jes t prof. Sm irnow. U ■ 
sony, stw ierdziw szy, że śmierć na 
;ąpi|a przed k ilkunastu  zaledwie 
limitami, kazał zwłoki niezwłoez 
ie przenieść do sali operacyjnej i 
rzystąpił do operacji.
K ilk o m a facbowemi cięciami p rze  
ostał się do serca i połączył je z 
pompą Sm irnow a". Działanie tego 
wynalazku idzie w dw u k ierunkach : 
apomocą k ró tk ich  fa l radjow ycb 
obudzą on działalność serca, a  po 
rug ie  — pędzi przez naczynia 
rw ionośne rozczyn fizjologiczny.

O godz. 11-45, w 10 ih inut po roz 
loczęciu operacji, serce ^ H e g o  
loezęło ponownie pracow ać, o godz. 
2 . 1 0  zm arły  otw orzył oczy, a  w 
iwie godziny - potem  odzyskał pi zy 

/  /

wwiedzieć śmierci „mat", lecz w 
każdym  razie udało mi się już rzec
„szach". świadczenie moje nie jes

Śmierci od udaru  sercowego nie doskonałości. Nie zbędne są stud ja
pow inna znać ludzkość. Ju ż  udowod f  doświadczenia , doświadczenia, do
nilem  naukowo, że ludzie, których świadczenia!

już powraca do życia i zdrowia, ma 
normalny puls. Ma się rozumieć, do 
świadczenie moje nie jest okazem
r tn o lr /tr to łru f if t i  \T ia  r ł l -m r lrn  r «

nilem  naukowo, ze ludzie, których 
serce stanęło w w yniku zmęczenia 
strachu lub p rądu  elektrycznego — 
mogą być uratowani.

Uratowany przeze mnie człowiek

świadczenia!
Prof. Smirnow został odznaczo­

ny orderem  im. Lenina oraz o trzy­
ma specjalną dotację na swe doświa 
dczenia ze skarbu państwa.

Dzisiaj dnia 7 b. m. jako w pierwszą rocznicę śmierci

b o .  Estery z O k sen h en d leró w  LIBERMANOWEJ
odbędzie się na cmentarzu o godz. 11 przed południem nabożeństwo żałob­
ne oraz odsłonięcie pomnika, na które zapraszają krewnych i życzliwych

>rof. Sm irnow  udzielił w yw iadu 
nnikarzom, w k tórym  w yjaśn ił, 
ażdy człowiek, ktorego emieic 
ąp iła  nie w skutek  choroby lub 
ieńczenia organizm u,_ lecz w sku 
nagłego zaham ow ania mecna; 
nej działalności serca, może byc 
rwrocoTiy do życia*
_  Prow adzę grę szachową ze 
srcią — oświadczył prof. ,
r  G ra jeszcze nie jest skończ
N ie mogę jeszcze w tej grze po-

M i . > •» i  u wI ■ | i i | j t
~  Walne Targi we wtorki i piątki §

W o b e c  zam knięcia Szenow/skSch Hal Targowych @
p r z y  u l .  1 -g o  M a j a  2 3

o b e c n i e  N a j t a ń s z e m  Ź r ó d ł e m  Z a k u p ó w  M i ę s a ,  w s z e l k i c h  P r °"  
d u k t ó w  s p o ż y w c z y c n  i i n n y c h  t o w a r ó w ,  w  Z a g ł ę b i u  s ą  t y l k o

POLSKIE HALE T A R 6 0 W E  W SOSNOWCU |
p g » z s f  m B . T a n * g © w 0 § 2 0 .  ^

W ejście od ul. Targow ej; Szklarnianej i S ienk iew icza .

SEJM PRZY PRACY
HAD SZERE6IEM USTAW.

w a r s z a w a  6 3 PA T. Na Następnie sejm przyjął również bez 
♦ plenarnego po dyskusji w I I  i I I I  czytaniu po refe

siedzenia sejmu marszałek Świtał- racie posłanki W olskiej Dstawę o 
ski wygłosił wspomnienie pośm iert konwencji w spraw ie oohrony!kabh 

-.m 6 r> nosia Smulikow- podmorskich, poczem poseł Wałew 
^ T a m t L m S  j S o w i e  S d  BB w f W L t  sprawę m tyf.ka

Łrb—
m andatu wskutek śmierci pusto Smu 
Ilkowskiego. . .

Po złożeniu ślubowania poseł

uuręt - cysterna 
pęHI na  dwoje

amaivizna walka załogi 
© ź ^ ca e

3 U K A R K SZ T , 6. 3. PA T . \Vło-
transportow iec nattow y „San iu,
rśucoLy został ua skały w  pobh 
Uonstahzy. S ta tek  „K m g L ear 
pieszył m u z pomocą, lecz ”ba
i“. S Snus£uno

r o  ziozemu aiuuuwau-w j  " W dyskusji przemawiał poseł
skiego przez posła Ferdynanda łvon bieliński (klub narodowy), który
dysara z BBW R. izba P ^ y ^ b b 1̂  ̂ wypowiedział się przeciwko tej usta

W IG.
CI ICŁ n  T • — , 

do porządku dzieąnego. - , 
cie posła Boreckiego (BB-MZ ^  ® pQ pimowTlem przemówieniu
S |t o w e PS S & y W  konwencji t a g * * " *  sejm p rzy j,!  w 
o bezpieczeństwie życia na morzu. TH czyta u.

Seria śmiertelnych katastrof 
kolejowych w Sowietach.

MOSKWA, 6. 3. PĄT. Na kolei wo - wschodniej.

re
I I

2? S.or,CJ ^T .r/v łv  Sie dwa pociągi podmiej

tzej powodem katastrofy »»yło ka
L L »  „SodiMilstwo nersoneln kole

m - C lU  Z.Ć13 i ł u  x r
?U. Nie zdołano jednak  ich nr. 
ń gdyż zmarli z zim na "W 
Z  S i t a l a  K ap itan  z. 20 ud 
ałogi pozostali na poktaazu 
CU. O uratow aniu  ich niema mo 
gdyż zbliżenie się do tonącego 
ku jes t niemożliwe.

W katastrofach tych zginęło wic 
ie osób. Szczegóły katastrof nie zo­
stały opublikowane, a same takty 
zostały podane do wiadomości pub­
licznej dopiero w dzisiejszym komu 
nikacie naczelnego prokuratora 
Z.S R.H, w którym powiedziane

i viodne niedbalstwo personelu koli jes^ }e 5)OWodem wszystkich kata 
iowego. W ciągu os'atnich kil ku na gp.0f |)yj0 wystęnne niedbalstwo.
stu dni miało ^ ^ cl ie^ Ci \ atery Winowajców aresztowano. Sta-

Zgon gen. Romera
W ARSZAW A, 6. 3- PA T . Dziś 

w godzinach przedpołudniowych w  
szpitalu wojskowym w W arszawie 
zmarł gen. dywizji w stanie spoczyn 
ku, b. inspektor arm ji Ja n  Romer.

Marszałek Piłsudski przesłał na 
ręce wdowy po ś. p. gen. Romerze pi 
smo kondolencyjne.

lisia delegacja Miii
w  P o l s c e

LQNDYN, 6. 3. PA T. Dziś rana 
w yjechała do W arszaw y handlow a 
delegacja b ry ty jska  celem przepro 
w adzenia rozmów z przedstaw icie­
lami przem ysłu polskiego, w spra­
wie zwiększenia obrotów handlo­
wych między W ielką B ry tan  ją  a 
Polską. i

Por By niemieckie
w  w alce z Gdynią

.HAM BURG, 6. 3. PA T . Z dniem 
1 m arca koleje niemieckie obniżyły, 
staw ki w yjątkow ej ta ry fy  tranzy to  
wej w ruchu między portam i n ie­
miecki emi, a czechosłowacki emi s ta  
cjam i granicznem i o 16 — 17 proc. 
Posunięcie to m a na^ celu przyw ró­
cenie konkurencyjności w stosunku 
do stawek taryfow ych z Czechosło­
wacji do Gdyni, opierających w wa 
łucie czeskiej, które_ przez spadek 
kursu  koronv czeskiej potaniały o 
oko]o 17 proc.

500 o sób  utonęło 
w nurtach rzeki
KA NTO N, 6. 3. P A I . P rzy  

wjeździe do portu kąntońskiego za 
tonął parowiec kursujący na rzece. 
Panu je  obawa, że wszyscy pasązere 
wie w liczbie 500 zatonęli.

Dotychczas wyłowiono 3o0 tru­
pów, które ułożono na ulicy wiodą 
cej z portu do miasta. Zebrał się 
tam  tłum  kobiet, które poszukują 
swych krewnych.

Sprawcy za&óistwa sędziego  
Pristcea w Paryżu

PARYŻ, 6. 3. PA T. Komisarz 
Bony, który miał wyjechać do Di­
jon, zatrzym a się jeszcze w 1 aryzu, 
nietylko ze względu na konieczność 
badania uzyskanych ostatnio talo­
nów czeków Stawiskiego, ale rów­
nież z powodu, że, jak donosi agen­
cja Havasa, nie jest wykluczone,_ a  
w Paryżu  właśnie znajdują się mci, 
które doprowadzą do wykrycia za 
bójców Princea.

Ziiw  śmierć bezrobotnege
w  f o i e e t e - s s s f B s i e *

W czoraj o godz. 6 popołudniu 
na  polach pod Zagórzem obok cmen 
tarza  w ydarzył się w jednym  z bie­
da - szybików tragiczny wypadek.

Mianowicie podczas wydobywa; 
n ia węgla zasypany został zw alana 
ziemi i węgla, niejaki K oła 
now, liczący około 35 lat. <

Mimo natychm iastow ej aki.p 
tunkowej spod zwałów ziemi wydo

;g



KAPITAN SKARŻYŃSKI 
MAJOREM.

WARSZAWA, G.2. Ostatni Dziennik 
Personalny M. S. Wojsk, przynosi no 
ntinacje k p t Stanisława Jakóba Skar­
żyńskiego, bohatera lotu transatlan­
tyckiego, na majora.

NOWY KAPELAN P. PREZ.
RZECZYPOSPOLITEJ.

WARSZAWA, 6.3. Z powodu przewie 
klej choroby dotychczasowy kapelan 
prezydenta Rzplitej ks. Bojanek prosił 
o zwolnienie go ze stanowiska. Na 
miejsce ks. Bojanka ma być zamiano­
wany osobistym kapelanem prezydenta 

Iks. Jan Humpola .dotychczasowy pro­
boszcz w Kościeliskach.

W swoim czasie ks. Hnmpola był 
prefektem w gimnazjom w Zakopanem.

REDUKCJE W BANK U GOSPODAR  
ST W A KRAJOWEGO.

W ARSZAWA, 6.3. Z dniem 1 marca 
wszyscy urzędnicy banku gospodar­
stwa krajowgeo otrzymali 3-miesięcz- 
ne wymówienie. Ma to stać w związku 
i i zamierzoną redukcją płac.

LEKARZE N IE MOGĄ WSKAZY­
WAĆ PACJENTOM APTEK.

WARSZAWA, 6.3. W związku z za­
żaleniami aptekarzy, wniesiońemi do 
jednej z izb lekarskich, dotyczącemi 
kierowania przez niektórych lekarzy 
chorych z receptami do określonych 
aptek ,a nawet zamieszczania na recep 
taeh ich adresów, zarząd tej izby zwró 
eił uwagą swych członków, że postąpo 
wanie to jest niewłaściwe. Tego rodzą 
ju popieranie pewnych aptek może na­
suwać przypuszczenie, co do istnienia  
porozumienia pomiędzy lekarzem i ap­
tekarzem, co y,e stanowiska etyki lekar 
skiej jest niedopuszczalne.

ROOSEVELT ZA SKRÓCENIEM CZA 
SU PRACY I NIE OBNIŻANIEM ZA 

RGBKÓW.

NOWY JORK, 6J. P iez. ' Roseyelt 
.wygłosił przez radjo przemówienie do 
całego narodu amerykańskiego, w któ 
rem oświadczył m. in„ że dla skuteczne 
go przeciwdziałania wzrastającego bez 
roboćia konieczna jest dalsza redukcja 
czasu pracy w przemyśle.

Prez. Roosevelt zaapelował do prze 
myslowców, wzywając ich do przepro­
wadzenia tej niezbędnej reformy, o- 
strzegając jednak przed równoczesnem 
obniżeniem zarobków.

KŁOPOT Z „KSIĘDZEM" FARO- 
NEM.-

WARSZAWA, 6.3. Przed sądem o- 
krągowym znalazł się  proces ksiądza 
kościoła starokatolickiego, Farona, os­
karżonego o zniesławienie proboszcza 
kościoła św. Krzyża ks. Lorka.

Wraz z Faronem zajął lawą oskar­
żonych Bronisław Peteruch, redaktor 
odpowiedzialny organu kościoła staro­
katolickiego „Polska Odrodzona". W 
piśmie tern wydrukowano poszkwil na 
ks. Lorka, że rzekomo pobrał 8.580 zł. 
za pogrzeb bohaterskich lotników śp. 
Żwirki i Wigury.

Dotknięty tem ks. Lorek wytoczył 
sprawą o zniesławienie. Za uroczystość 
pogrzebową, nabożeństwo w kościele, 
oraz ziemią na cmentarzu duchowień­
stwo katolickie nie wziąło ani grosza, 
pośrednio czy też bezpośrednio. Osz­
czerczy artykuł był podpinany pseudo 
nimcm, przyczem oskarżeni nie ujaw­
nili nazwiska autora. Ponieważ na prze 
wodzie sądowym nie stwierdzono, że 
ks. Faron był autorem artykułu, sąd 
skazał na 2 miesiące aresztu tylko re­
daktora odpowiedzialnego pisma, a ks. 
Farona uniewinnił.

Popierajcie L Q.P.P:

Kto oszczędza w Polsce?
Zmysł oszczędności uwydatnia się najsilniej wśród młodzieży.

K raj nasz ma charakter wybit­
nie rolniczy, a ogromna większość 
ludności, gdyż około' 73 proc., jest 
zatrudniona w rolnictwie. Pod wzglę 
dem jednak oszczędności zajmują 
rolnicy jedno z miejsc ostatnich. 
Wziąwszy pod uwagę okres sześcio­
letni 1926—1931 (dla lat później­
szych brak jeszcze danych), przeko­
namy się, że zmysł oszczędności 
uwydatnia się najsilniej wśród mło­
dzieży szkolnej, która posiada w 
wykazach P. K. O. odpowiednio 
17.4 proc. (w r. 1926) i 24.9 proc. 
(w r. 1931) ogólnej ilości kont osz­
czędnościowych. Drugie miejsce zaj 
mują urzędnicy i wojskowi — 17.9 
proc., których udział stosunkowy 
nie uległ zmianie, następnie robot­
nicy i rzemieślnicy — 13.4 proc. 
(w r. 1926 i 17.1 proc. (w r. 1931), 
pracownicy umysłowi odpowiednio
6.6 i 10.7 proc., handlowcy ^  3.1 i 
3.5 proc., służbą domowa -r- 2.8 i 
3.1 proc., wolne zawody — 13.0 —
5.3 proc., wreszcie rolnicy — 2.4 i
1.4 proc. Udział innych grup spo­
łecznych jest bardzo mały, nie się­
ga bowiem nawet 1.0 proc.

Tak więc najliczniejsza warstwa 
ludności — rolnicy — w dziedzinie 
gromadzenia oszczędności, które 
możnaby w życiu gośpodarczem zu­
żytkować, reprezentowana jest bar­
dzo słabo. Tłumaczy się to nietylko 
zubożeniem rolnictwa skutkiem kry­
zysu, ile że wzięty pod uwagę okres 
dotyczy zaledwie jego początku, 
lecz również znaną niechęcią szero­
kich warstw ludności rolniczej do 
korzystania z usług instytucyj 
wszelkiego rodzaju. Ludność ta, po­
mimo znanej oszczędności i zapo­
biegliwości, chętniej lokuje gotów­
kę w „pończosze”, aniżeli w kasie 
oszczędnościowej.

Ciekawe są też dane, dotyczące 
wzrostu oszczędności w liczbach 
bezwzględnych. . Ogólna ilość kont 
w ciągu powyższego okresu wzrosła 
o 537.6 proc. (ze 113.201 do 721.812). 
Gdyby wzrost ten dla wszystkich 
grąp odbywał się równomiernie, to 
odsetek powyższy dotyczyłby ich 
również w jednakowym stopniu, 
Okazuje się jednak, , że konta mło­
dzieży szkolnej zwiększyły się o
829.6 prop., (z,. 19.710 do 182.229), 
urzędników i wojskowych 6 ' 537.7 
proc. (z 20.267 do 129-242),. rzemieśl­
ników i robotników — o 714.8 proc. 
(z 15.120 do 123.193), ’Wolnych zawo­
dów o 163.2 proc. (z 14.749 do 58.521) 
handlowców o 627,0 proc. (z 3.486 
do ,25.342), służby domowej, o 6.13.5 
proc. (z 3.174 do 22,646), pracowni­
ków umysłowych — o 931.7 proc. 
(z 7.375 do 77.120), wreszcie rolni­
ków o 259.8 proc. )z 2.726 do 9.8QS).

Tak więc i w tym zakresie rolnicy 
pozostali. znacznie wtyle za innemi 
grupami społecznemi.

Teh sam mniej więcej stosunek 
ujawnia się i w dziedzinie obrotu 
czekowego, tak powszechnego za­
granicą. Ogólna ilość kont czeko­
wych wzrosła o 34.8 proc. (z 48.011 
do 64.750), ale wówczas gdy insty­
tucje państwowe zwiększyły tę licz­

bę o 129.7 proc. (z 1.237 do 2.842), 
wolne zawody o 47.9 proc. (z 3.671' 
do 5.429), urzędnicy i wojskowi o
127.4 proc. (z 3.231 do 7.346), sto­
warzyszenia i związki o U0.3 proc. 
(z 2.296 do 4.828) itd., to rolnictwo 
zmniejszyło o 3.5 proc. (z 1.183 do 
1.142). Oczywiście młodzież szkolna 
w obrocie tym udziału nie bierze.

Z. K .

Ż ąd ajcie  w  sk lep ach  oraz budkach ty ton iow ych  tanich , a jednak
d osk on a łych  G ILZ d o  P A P IE R O S Ó W

„KRYZYSOWE - PASCHALSKSE0O“
pudełko 25 sztuk — 5 groszy, 50 sztuk 19 groszy.

Żywcem rozerwany
przez złe psy':,::',';;;.::

WARSZAWA, 8. 3. Właściciel 
majątku Sieraków pod Płockiem, 
Wacław Łaski, miał z|e psy, które 
znały tylko właściciela oraz dozor­
cę Rzepkowskiego. Psy Łaskiego by 
ły postrachem całej okolicy, toteż 
wypuszczano je tylko, na noc.

Zabłąkani przechodnie chronili 
się przed złemi psami na drzewach, 
przebywając tam całą noc. Psy bo­
wiem szarpały ludzi, jak wilki.

Pewnego dnia w grudniu 1932 r. 
znaleziono na drodze zwłoki okoliez 
nego mieszkańca, Mieczysława Dwo 
rakowskiego. Zwłoki były w strasz­
liwy Sposób zmasakrowane. Brzuch 
pośladek, policzki i inne części cia 
ła były zupełnie wyjedzone.

Oględziny miejsca wypadku 
stwierdziły, że Dworakowski schro 
nił się na drzewo, lecz został stam

tąd ściągnięty przez: psy. Przegryź 
zionę i połamane gałęzie oraz kij de 
nąta wskazywały, że między czło­
wiekiem a psami rozegrała się ruz 
paczliwa walka.

Właściciela majątku Łaskiego i  
dozorcę Rzepkowskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej.

Sąd skazał Łaskiego na 2 lata 
więzienia, a Rzepkowskiego na pół 
tora roku więzienia. Oskarżeni odwo 
lali się do sądu apelacyjnego, który 
wyrok 1-szej instancji uchylił i os­
karżonych uniewinnił. Od tego wy­
roku skolei odwołał się ze skargą 
kasacyjną do sądu najwyższego pro 
kurator.

Sąd najwyższy wyrok uniewin­
niający oskarżonych skasował, prze 
kazując sprawę do ponowmego roz 
poznania sądowi apelacyjnemu.

Największy skandal amerykański.
Przed rewolwerem z... nożyków do gole­

nia stchórzyły oddziały policji.
ucieczkę jako jeden z największych 
skandali amerykańskich.

W poniedziałek rano było pó| 
korpusu wojska na nogach oraz 
policja i milicja.

RewCiwer, którym szachował 
strażników, sporządzi! sobie Dilkn- 
ger sam z aparatu i dwu nożyków 
do golenia i kawałka drzewca.

JUSSUPOW YM  SPADŁO Z N IEBA  
25.800 FUNTÓW SZTERLINGÓW.

LONDYN, 6.3. Oczekiwany z najwiek  
szem napięciem w całym  Londynie re­
zultat preeesu wszczętego przez W. Ks. 
Aieksandrówne J usupową, przeciwko 
firmie Metro Goldwyn — Mayer o znie 
sławienie w film ie „Rasputin", został 
w poniedziałek popołudniu ogłoszony. 
Sąd przysięgłych uznał, żę ks. Jussupo  
wa jest Nataszą w film ie i  u legła znie 
sławieniu w najwyższym stopniu i 
przyznał jej od firmy Metro - Gold­
wyn - Mayer 25.600 funtów szteriingów, 
czyli 7S0.680 złotych polskich odszkodo­
wania.

Aczkolwiek po mowach adwokatów 
obu stron, a  zwłaszcza po zreasumowa­
niu sprawy, dokonanem w mistrzowski 
sposób przed ławą przysięgłych przez 
84-letniego sędziego sądu najwyższego 
lorda Avory, nie ulegało wątpliwości, 
że wyrok bedzie na korzyść W. Ks. Iry 
ny Aleksandrówny, to jednak nikt nie 
oczekiwał tak olbrzymiego odszkodowa 
nia. które — rzecz oczywista — d!a zu­
bożałych Jussupowyeh, równa się  jak­
by z nieba spadłej fortunie.

LONDYN, 6.3. Onegdaj dokonaj 
sensacyjnej ucieczki słynny bandy­
ta bankowy Dillinger z więzienia 
państwowego w Indianie. W pościg 
za zbiegiem wysłano tysiące poli­
cjantów i miliąjantów z Indiany, 
Ohio i Illinois.

Przy ucieczce trzymał bandyta 
strażników w szachu pistoletem i 
zbiegł w. samochodzie dyrektorki 
więzienia.

Zbrodniarzowi udała się uciecz­
ka, mimo, że więzienia strzeże 50 
posterunków.

Dzienniki poranne poświęcają 
całe szpalty sensacyjnej ucieczce 
bandyty bankowego Dillingera z 
więzienia państwowego i ogłaszają 
nowe szczegóły, charakteryzując tę

Przed ucieczką^ zdołał Dillinger 
popsuć wszystkie samochody wię­
zienne,: na których możnaby go 
ścigać.

Policja przypuszcza, że zbieg 
miał pomocników wśród więźniów, 
wypuszczonych warunkowo na wol­
ność. W związku z tem przeprowa­
dziła rewizję w mieszkaniach 250 
tych urlopników.

Niemowlęta bezrobotnych
podrzucone rodzinom b o g a c i

Mieszkańcy Detroit w Ameryce 
ogrodnik Jack Balie i dawna aku­
szerka nazwiskiem Stidley, myśleli 
długo, aż wpadli na niezwykły po­
mysł. Wyszukali sześcioro niemo­
wląt — były to dzieci bardzo bied­
nych, bezrobotnych rodzin — ubra 
li je w czystą bieliznę i położyli nie­
znacznie w publicznym parku. Kaź 
dy z podrzutków miał przyszyty do 
koszulki list, zaadresowany do jed­
nej z najbogatszych rodzin miasta, 
w którym zawarta była gorąca proś 
ba, aby dana rodzina zechciała uz­
nać dziecka za swoje i zajęła się je 
go losem

Rodziny owe w pierwszej chwili 
odmówiły przyjęcia dziwnych pod­
rzutków, ponieważ, obawiały się ja­
kichś ciemnych machinacyj. Dzieci

zostały więc umieszczone w jednym 
z przytułków, ale wszyscy bogacze 
zadeklarowali gotowość u trzy my "’a 
nia ich tak długo, dopóki policja ni* 
wyjaśni całej sprawy. Policja trafi 
ła wreszcie na ślad. _

Ogrodnik Balie i jego współmcz 
ka przyznali się, że zupełnie bezin­
teresownie postanowili zaopiekować 
się losem maleństw. Litość była je1 
dynym motywem ich postępku. Gdy 
sprawa została wyjaśniona, w losie 
dzieci zaszła zmiana bardzo korzyst 
na. Cztery rodziny zgodziły się adop 
tować dzieci .zaadresowane do nich, 
a dwie pozostałe oświadczyły, że che 
tnie zaopiekują się „swojemi“ dziec 
mi aż do ihwili ukończenia przez me 
lat 14.

i



Od rozbrojenia do zbrojenia
Sts. 3

Podróż ministra Edena naokoło 
Europy zakończyła się powrotem 
do punktu wyjścia — do Londynu. 
Minister Eden nie wraca jako trium 
fator, nie wiezie ze sobą laurów 
pacyfistycznych, nie złoży Macdo 
nałdowi w prezencie obietnic roz­
brojeniowych z Paryża, Rzymu czy 
Berlina. I tym razein propozycje 
brytyjskie zawarcia jakiegoś kom­
promisu zbrojeniowego międzymo- 
earstwowego spełzły na niczem. 
Odpowiedź francuska na propozy­
cje przedłożone przez min. Edena 
nastrojona jest na djapazon zupeł­
nie niedwuznaczny: non possumus.

Niema już wątpliwości, że kou 
fereucja rozbrojeniowa, do której 
wstępem miały być rozmaite próby 
dojścia do kompromisu między sta­
nowiskiem Francji a stanowiskiem 
Niemiee — gdyż to jest właśnie 
ośrodkiem problematu ograniczenia 
zbrojeń — że konferencja ta zosta­
ła pogrzebana, że niezwoływanie 
jej i stałe odraezanie jest w danym 
razie istotnie plusem politycznym. 
Rezultatem konferencji mogłoby 
być w warunkach obecnych tylko 
kapitalne fiasco wszelkich propo- 
zycyj ze strony „paeyfikatorów", a 
więc i zaognienie stosunków w Eu­
ropie.

Wszelkie dotychczasowe a — 
zdaje się — i mogące jeszcze na­
stąpić próby, można będzie, jak się 
wyraził jeden z dyplomatów fran­
cuskich, księgować pod pozycją za­
tytułowaną: kapitały zamrożone
Określenie wcale trafne, zwłaszcza 
w momencie, gdy rządy i parlamen­
ty Anglji, U. S. A. wyznaczają ol­
brzymie sumy na odbudowę floty 
powietrznej w niewidzianych dotąd 
rozmiarach. Rząd U. S. A. postano 
wił np. doprowadzić liczebną s'i <; 
fioty powietrznej wojennej dt> 
sa.01‘0 jednostek; cyfra to —przy­
znać trzeba — aż fantastyczna w 
swej wymowie. Uzasadnienie i umo 
tywowanie gigantycznej rozbudo 
wy awjacji wojennej daje szef szta­
bu amerykańskiego w naszkicowa­
niu stanu obronnego... wybrzeży od 
strony Atlantyku, których potężnie 
rozwinięte przemysłowe ośrodki 
wystawione są na wypadek wojny 
na ataki i pozbawione obrony na­
leżytej. A więc już nietylko Pacy­
fik, lecz i Atlantyk wchodzi w grę 
jako możliwy teren obrony i ataku.

W Anglji minister lotnictwa, 
lord Londonderry zaznaczył w swo- 
jem expose, iż program rozbudowy 
dla floty powietrznej wojennej prze 
widuje zwiększenie jej do liczby 
81 eskadr zdolnych do akcji na da­
leki dystans oraz 13 eskadr przezna­
czonych li tylko dla obrony kraju. 
Minister zaznaczył przytem, że W. 
Brytanja nie może jednak ograni­
czać dalej swoich sił obronnych w 
powietrzu i ze względu na bezpie­
czeństwo własne oraz kolonij za­
morskich będzie musiała zwiększyć 
wydatnie budżet awjacji.

Francja ze swojej strony przy­
stępuje do reorganizacji awjacji;

rząd obecny wniósł już projekt u- 
stawy odnośnej, przyezem zastrzegł 
się, że nie chodzi o powiększenie 
ilości jednostek, leez głównie o po­
lepszenie jakości ich. Polityka kwa 
litatywna oraz modernizacja ma- 
terjału mają być główną wytyczną 
awjacji wojskowej we Francji.

Jeśli uwzględnić Wiochy, które

oddawna już wzmacniają awjaeją 
kosztem floty wojennej, dojdzie się 
łatwo do wniosku, iż Europa i Sta- 
ny Zjednoczone — nie mówiąc o 
Japonji i Z. 8. R. R. _  od teore­
tycznego programu rozbrojenia prze 
chodzą do praktycznego programu 
zbrojenia.

Podpisanie porozumienia 
handlowego z Niemcami.

Dziś 7 b.m. podpisany będzie w 
Warszawie układ polsko-niemiecki 
w sprawie porozumienia gospodar­
czego, który jest konsekwencją za 
wartego niedawno paktu polityczne 
go z Rzeszą i dalszym etapem w za­
cieśnieniu się stosunków między obu 
państwami.

W związku z zakończeniem ro­
kowań z Niemcami odbyła się w 
dniu 5 bm. w ministerjum spr. zagra 
nicznych konferencja prasowa, na 
której p. radca ekonomiczny M. S. 
Z. Antoni Roman, omówił istotę 
zawartego układu i poszczególne 
punkty porozumienia.

TY układzie położono nacisk na 
stronę jurydyczną konfliktu, nie 
wchodząc zbytnio w stosunki gospo­
darcze. Chodziło zasadniczo o zlikwi 
dowanie trwającej od r. 1925 wojny 
celnej przy zakreśleniu narazie 
szczupłych ram porozumienia, żeby 
skok w niewiadome był niewielki.

Układ polsko-niemiecki przewi­
duje zniesienie obustronnych zarzą­
dzeń bojowych, po stronie niemiee 
kiej taryfy celnej maksymalnej t.zw. 
Obertarif w stosunku do towarów 
polskich, a po stronie polskiej znie 
sienie zakazów przywozu towarów 
niemieckich oraz cel maksymalnych 
Obydwa państwa będą udzielały so 
bie wzajemnie autonomicznych zni­
żek celnych.. Jeśli chodzi o Polskę, 
będzie stosowała te zniżki w stosun 
ku do maszyn, które nie są produko­
wane w kraju, a potrzebne są dla 
rozwoju przemysłu rodzimego.

Dzięki zawarciu porozumienia 
wzajemne obroty wzrosną o 25-30 
proc. Wskutek ’ zniesienia Oberta­
rif wzrośnie przedewszystkiem ek­
sport polskiego drzewa, nafty i pro­
duktów naftowych oraz wyborow

hutmcitwa żelaznego. W tej ostat­
niej dziedzinie zawarta została zre­
sztą osobna umowa, na mocy której 
Polska będzie mogła wywozić do 
Niemiec żelazo na sumę 8 milj. zł. 
i ocznie, a pozatem Niemcy godzą 
się na wywożenie złomu żelaznego 
do Polski, co zmniejsza koszty trau 
sportu tego surowca, sprowadzane­
go dotychczas w dużych ilościach z 
państw bardziej odległych.

Natomiast umowa nie ' zawiera 
żadnego porozumienia dotyczącego 
eksportu naszego węgla i artyku­
łów rolniczych do Niemiec. Strona 
polska nie mogła forsować ustalenia 
kontyngentów wywozowych dla 
tych artykułów, gdyż zwiększyłoby 
to wzajemnie obroty o 60-80 proc., 
a nie o 25-30 proc., Niemcom bowiem 
trzebaby było przyznać odpowiednie 
rekompesaty. W chwili obecnej ta 
kie zwiększanie obrotów ze względu 
na innych kontrahentów byłoby nie 
wskazane.

Jeśli chodzi o artykuły hodowla 
ne, Niemcy przyznali nam w kon 
wencji i tranzytowo- weterynaryj­
nej prawo tranzytu tych artykułów 
przez terytorjum Rzeszy, co znacz­
nie skraca drogę i obniża koszty 
transportu. W zamian za co Polska 
znosi zakazy, dotyczące przewozu 
ładunków towarów z Polski i do 
Polski za pośrednictwem portów 
niemieckich.

Niezależnie od oficjalnego ukłu 
du i porozumienia przemysłów że­
laznych obu państw, zawarta zosta­
ła umowa między linjami żeglugo- 
wemi niemieckiemi i polskiemi w 
sprawie podziału tonnażu .

Umowa ta, nie krzywdzi w żadnej 
mierze ani portów polskich, ani icz 
naszych linij okrętowych.

Arystydes Briand
Jego polityka dla Polski i Europy

Nazwisko B rianda, zm arłego dnia * 
m arca  przed dwoma la ty  — to ćwierć­
wiecze F ran c ji i je j polityki na począt 
ku  20 wieku.

W ielki ten polityk francuski u ro ­
dził się wr. 1862 w N antes w B retanji, 
jako  syn drobnego oberżysty. Jako  mlo 
dy adw okat wszedł do parlam entu  2 
p o rtji socjalistycznej i odtąd rozpoczę­
ła  się k a r je ra  m in is te ria ln a  Brianda, 
trw a jąca  przez 25 lat. P iastow ał różne 
teki, był k ilkakro tn ie  prem jerem , po 
w ojnie zaś w ysunął się na czoło poli­
tyków francuskich jako  najlepszy zna 
wca stosunków międzynarodowych i do 
skonały mówca parlam entarny .

Jednakże swą zbyt daleko posunię­
tą  ustępliw ością przyczynił się do
wznłoenieńla pozycji Niemiec i pewne 
go osłabienia F rancji. W pływ jego na 
politykę francuską m alał coraz b a r­
dziej, począwszy od r. 1930, a  w poezą - 
kaeh 1931 r. B riand  poniósł porażkę w 
parlam encie i m usiał podać się do dy­
m isji. W w alnej rozpraw ie przy wybo 
jraeh prezydenta republiki, B riand ja ­

ko kandydat lewicy poniósł klęskę na 
rzecz zm arłego później tragicznie pre 
zydenta Doumera. Był jeszcze krótki 
czas na stanow isku m in istra  spraw za­
granicznych, poezern wycofał się z po­
lityk i i zm arł w swej posiadłości wiej 
.,kiej w B re tan ji w m arcu 1932 roku.

Cokolwiek by można było powie­
dzieć o polityce B rianda, to mimo wszy 
stko pam iętać trzeba, że w dniach przy 
gotow ania do walki, w dniach zwycię­
stw a i  w sm utnych la tach  przegryw a 
n ia pokoju, B riand był wielkim mę­
żem stanu, genjalnym  .politykiem  i 
Francuzem  z krw i i kośei.

W Polsce było dużo przeciwników 
t. zw. „polityki briandow skiejk  W po­
lityce porozum ienia francusko - nie­
mieckiego dopatryw aliśm y się niebez­
pieczeństwa dla Polski. W ierzyliśm y, 
że Briand nie uczyni nam krzywdy, ale 
mimo to mieliśmy obawę przed skutka 
m i jego polityki. Niem niej jednak u- 
znajem y dzisiaj, że F ran c ji ubył wiel­
ki syn ojczyzny. Polsce — cenny przy 
jaclel, Europie zaś — niestrudzony orę 
downik pokoju.

ROZMAITOŚCI
„CZEKOLADOWA" WALUTA.

Pomysłowy d y rek ta r jednego z m niej 
szych teatrów  londyńskich, w celu uni 
knlęcia płacenia wysokiego podatku od 
biletów wprowadził zwyczaj, że klijen 
ci jego nabyw ali na m iejscu w bufecie 
tea tra lnym  tabliczki czekolady, za któ 
re  następnie dostają odpowiednią k a rt 
kę z wyznaczonym miejscem na  wido­
w n i Krzesło na parterze kosztuje o- 
sieni tabliczek, a loża — czterdzieści.

LIST W UCHU IGŁY.

Do muzeum Sm ithsona w W aszyng­
tonie dostarczono list z 44 wyrazów, na­
pisany na tak  m aleńkim  skraw ku pa­
pieru, że mleśei się w uchu zwykłej 
igły. M ikroskopijny ten list musi być 
powiększony 88 razy, aby go można 
było odczytać.

KOLEBKA LUDZKOŚCI.

Pewien pułkownik angielski w 
Chur Chward znalazł 125 tablie, zapi­
sanych sanskrytem , które odcyfrowa- 
no; tekst mówił, że kolebka ludzkości 
znajdow ała się w k raju , zatopionym 
później przed 13 tysiącam i la t przez ®- 
eean Spokojny i położonym niedaleko 
od równika. Ludzie, zamieszkujący ten 
k ra j, określony w tablicach nazwą. Nu, 
posiadali już różne wynalazki, podobno 
naw et aeroplany, um ożliw iające pod­
róż 20 ludzi (tekst mówi o przelocie * 
Cejlonu do Chin) i broń palną.

K ILK A  CYFR O LUDZKOŚCI

S ta tystyk  a m e r jk a n s k i  Si W. Smuts 
obliczył, że wszyscy ludzie razem  na c* 
łym świecie ważą 90 m ilj. kilogramów. 
W edług jego też obliczeń ciężar ziemi 
je s t 68 biljonów  kilogram ów. Aby cała 
ludzkość przewieźć w agonam i potrzeba 
6 m iljonów wagonów ciężarowych, wa 
gony te ustaw ione na szynach raz  ty l 
ko opasałyby ziemię dokoła. Mało 
m iejsca potrzeba, żeby zgromadzić 
w s z y s tk ic h  ż y ją c y c h  iudzi; ustaw ieni 
je d e n  o b o k  d r u g ie g o  z a ję l ib y  prze  
s tr z e ń  52 km. ob w o d u , w  g o d z in ę  w ięp  
m o żn a  b y  „ p rzejech a ć"  c a łą  lu d zk o ść.

Sm utno w ygląda obliezenie marno­
wanego przez ludzi czasu C zło w iek , ży  
jący do 69 roku życia, przesypia trze­
cią część doby ,czyli śpi 20 lat. Jeśli ns 
codzienne posiłki przeznacza godzinę — 
to przez całe swe żyeie „przejada" 3 I 
pół roku, na ubranie się m arnuje  i rok 
i 3 miesiące. Widzimy, że właśnie ns 
życic zostałe napraw dę mało czasu ,s 
żarłocy, eleganci i próżniacy „żyją‘‘ je  
szcze krócej!

KTO SZUKA, TEN ZNAJDZIE.

We F ran c ji cieszy się dużą sławą 
mr, H enri Fouillard, który  na swoich 
wizytówkach kazał wydrukować ty tu li 
„legalizowany poszukiwacz na  pla- 
iach ‘‘. Zawód p. F eu illa rda  jest dość 
oryginalny. Pod koniec sezonu letniego 
udaje się zwykle p. F ou illard  za uprze i  

dniem upoważnieniem zarządu danej 
plaży, na poszukiwanie w przybrzeż­
nych diunach. I znajduje... do d jab ła  i 
trochę. Faktem  jest, iż p. Fouillard  ży­
je dostatnio i bez kłopotów, wykony- 
w ująe swoje rzemiosło człowieka, któ­
ry  szuka i znajduje. W  Paryżu p. FouS 
lard  ma konkurenta, który pracuje je 
dnak na innem polu: terenem poszuki­
wań swoich uczynił lin je tramwajowe. 
Między godz. 1 w nocy a  5 rano obcho 
dzi on tory  tram w ajow e i obszukuje 
starannie  wszystkie szczeliny obok 
szyn, zwrotnie i krzyżownic. Pomysło­
wy jegomość u łatw ił sobie zadanie: 
nie potrzebuje się schylać, trzym a za­
wieszone na dwuch sznurkach lusterko 
i m ałą la ta rk ę  elektryczną, które za­
puszcza w szczeliny ł otwory. Rzut oka 
na  lusterko pozwala mu stwierdzić od- 
razu. czy znalazł to, czego szukał. A 
znajduje różne rzeczy: monety, drobne 
klejnoty, spinki, szpileczki etc. etc. I  
żyje niegorzej od mr. Fouillarda, grze 
blącego w plasku nadmorskim.

" r e k l a m a ™  k s t  d ź w ig n ią
HANDLU!
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Sirajk w hucie „Katarzyna” trwa w dalsrym ciągu -  Strajk 
w hucie Miiowice — Półtoragodzinny strajk w hucie „Staszic

jr., D0 półtoragodzinnym strajku powró kom zalegle zarobki i zbywa ich by 
Sytuacją strajkowa ć tefflbardziej} ^  obie ,e czem> a tymczasem zaległości ro-

tarzyaa nie ule0la cano im wypłatę tygodniowego za- sną i rosną.rajszym żadnej zmianie. Robotnicy cano n  N a  onegdajszej konferencji w
w d a l s z y m  ciągu °ś»™ |cząJ'*® “ J  'W ' ród strajkujących robotników inspektoracie pracy przedstawiciele
przerwą s tra s u  dopoki dyrekcji Katarzyna« 1 „Miiowice4 zarządu koncernu me chcieli olrre-
nie uwzględni ich ządan. pannie duże rozgoryczenie. Robot- ślić sumy, jaką będą spłacać robot

Oncgdaj w g o d jm a o h .w o M - „  ta ta > „ikom na p c je t  zaległych zaroi*
»!o.v>cn p.zy^Ol Miiowice** właścicieli sklepików, w których za Uów. O czem to może . wkh!i

Ś M Ł r S S  r n c i c S  „rSŁS

Marzec
Dziś: Tomasza 1 Fellkny 
Jutro: Jana Bożego 
Wschód słońca: 5.56 
Zachód słońca: 17.15

zakładów kilkakrotnie wczoraj usito 
wala skłonić robotników do przer­
wania strajku i powrotu do pracy. 
Wszystkie jednak próby w tym kie 
runku zawiodły.

Wczoraj w godzinach rannych 
wybuchł strajk w trzeciej hucie: 
,.Staszic“. Zarządowi huty udało się 
jednak przekonać robotników, ze 
strajk jest bezcelowy, dzięki czemu

Nic więc dziwnego, że właściciele ty zaległości 1 dlatego operują o- 
sklenów odmawiają dalszego kredy gólnikami, do których me można 
tu Sytuacja więc jest rozpaczliwa, przywiązywać żadnej wagi. 
ą  trzeba przecież i to wziąć pod u Przyrzeczono robotnikom, ze w 
wage, że niektóre rodziny robotni- marcu wypłaty tygodniowe odby- 
cze są bardzo liczne, niejednokrot- wać się będą normalnie, a z dniem 
nie składające się z 9, 10, a nawet 1 kwietnia br., jednocześnie z nor- 
więcei osób. W rodzinach tych panu malnemi wypłatami za kwl^ V ’ 
ie nędza. robotnicy mają otrzymywać częscio

W podobnej sytuacji znajdują wo zaległe zarobki. Ale w jakiej 
się również rodziny robotników za

NA MARGINESIE.

Rozkosze imieninowe
N ikt iui chyba nie zaprzeczy. ze 

proszona kolacja im ieninowa .należy w, 
tych ciężkich czasach do rzeczy m iłych  
i pożądanych. Można tego dnia od rana 
pościć, a wychodząc z w izyty zabrać jo 
Kzcze coś w „papierek**, bo było takie  
smaczne i trzeba w domu pokazać.^ 

Gospodyni dla reklam y, aczkolwiek 
smętna do dna duszu, kraje reszto tor­
tów czy innych „specjałów** i  napeł­
nia cheiwe kieszenie.

A le wróćmy do sam ych im ienin. 
Otóż po kolacji trzeba sio „towarzysko** 
sabawłć. Jeżeli sio powie odrazu glo­
som twardym jak skała: — J a  gram w  
bridża i  przepraszam reszto towarzy­
stw a — człowiek jest uratowany,
W najgorszym  razie można jeszcze kibi 
eóiwać. A le nie daj Boże dać sio w ciąg  
nąć do ogólnej zabawy, w której jest 
przewaga pań. ,  -

—JSTk A ,.ą n d a  sio ogolić — mruży 
czarne oczy śliczna pani Hońka.

— Dla pani wszystko, ale przed trze 
ma godzinam i goliłem  sio — mówię ei 
cho i niepewnie.

— Przecież to jest taka zabawa — 
w yjaśnia m i jakaś zabłąkana ciocia. 
Po chwili wszyscy panowie opuszczają 
pokój. Ładnie się zaczyna — myślą. S ia  
dam na krześle, naokoło mnie dziesięć 
pań, zawdąaują mi oczy chustką. Cze­
kam pełen drżeń — jak m ówi piosenka.

— Naraz czuje delikatne m uśnięcie 
yv policzek. Rozkosz! Zdejmują mi 0 - 
paskę z oczu.

— Która z nas pana pocałowała?
— Nic nie czułem, proszę jeszcze raz 

iylko wolniej i moeniej.
Tym razem czyjeś usta wessały się  

w moje tak silnie, że straciłem  oddech. 
Któraż to taka namiętna? W skazuję 
palcem na jedną z pań.

Ach, jak  się te baby um ieją złośli­
wie śmiać. Cóż się  okazało? Oto skry­
ty  za portjerą bezwąsy siostrzeniec pa­
ni domu obdarzał m nie pocałunkami. 
A  ja w arjat myślałem....

Oprócz tego można bawić się  jesz­
cze w cenzurowanego, siać pietruszkę, 
budować mosty, udawać listonosza, a  
w szystkie te swawolne igraszki m ają  
za zadanie m ożliwie najbardziej czło­
wieka ośmieszyć, czyli „zrobić z tata  
warjata**.

Jeśli na dobitek każą ei jeszcze przy 
dźwiękach radja lub pa te fonu tańczyć 
W pokoju obliczonym na cztery pary, 
w którym porusza się dziesięć par (a 
jako dżentelmen tańczysz z każdą pa­
nią pokolei), to po krótkim czasie prze 
kłinasz m inutę, w której się urodziłeś. 

A le przecież kolację zdjadłeś i hu- 
W ięc mokry i  słaniając się na na- 

morek musi być.
gach przyczysz ostatkiem sił: — Tem­
po, tempo, proszę państwa! Kółeczko!

KAO.

i ' »  »■ * » * -     t  ^ ___
frudnionych w hucie i kopalni „Ra 
kó\v<{ pod Częstochową.

Zaległości robotnicze w całym 
koncernie Modrzejewskich zakła­
dów wvnrwza 7,.wórą 030-800 zł. Jest 
to suma olbrzymia.

Zarząd koncernu nie troszczy się 
jednak o to, aby wypłacić robotni

wysokości? Przez jaki okres czasu 
robotnicy swoje zaległe należności 
będą odbierać?

Czas byłby najwyższy, aby w 
gospodarkę Modrzejewskich zakła­
dów wejrzały odpowiednie władze 
i raz położyły kres tym niezdrowym 
i w wybitny sposób demoralizują­
cym stosunkom.

WARSZAWA.
Środa, 7 m arca. , . i.„

7.00. S ygna ł czasu. 7.05. Gimnastyka  
7 20 P ły ty . 7.35. Dz. p o ranny . 8.00. i  ro.« 
łrarn  na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
P ra sy . Polsk. 11.58. S y g n a ł  czasu. 12.05. 
P ły ty  12 o0. Kom . m eteor. 12.ą5. Dz. po 
łudn. 15.25 W iad. o ekspore.e polsk- 
15.30. K om  gospod. 15.40. M u /y k a  jaz ­
zowa. 15.55. R ec ita l śpiew . 1610. Pro­
g ram  dla  dzieci. 1G.40. _ ^ k ray n h a  i>oezt. 
16.55. K on cert ork. wojsk. U ^ .  RecłtaJl 
fo rtep i. 17.50. S k rzy n k a  rolm  lO.lO. Di. 
te ra  tu r a na  O apri. 19.25 M yśli w y b ra  
ne 19 30. Dwie W wowy, opera komicz­
na. 20.28. Kom. sport. 22.00. Sen p o ra n ­
k a  w iosennego. 22.15 M uzyka tan . 22. 
Kom . m eteor. 1 kom. polic. 2? 05. Muzy
k a tan . K A T O W IC E
Środa, 7 mm-ea. ,

7.00. Aud. por. 11.3a. P ro g ram  na dz. 
bież, 11.40. Codz. P rzeg l. P ra s . 1 olsk. 
11.50. W iad. bież. 11.57. S ygnał czasu 
12.05. P ły ty  1 2  3 0 . Kom. m etęcr. 12.5a. 
Dz. połudn. 15.20. Giełdą zbozowa. 15.2n.
K om. z W arsz. 15.40. P ły ty . 15.55. I r .  z
W arsz. 16.40 S k rzy n k a  poczt. 16.55. i r ,  
18.00. Odezvt z K rak . 18.20. M uzyka lok 
z W arsz. 17.50. W iad. z w. W ynalazców , 
ka. 18.45. P ro g ram  n a  dz. nast. 18 .,»ł. 
R ozm aitości. 18.55. Z życia współczes­
nej A m eryki Północ, o farm erze. 19.10 
T r. z W arsz. 19.30. Dwie wdowy opera 
kom iczna, 22.00. T r. z W arsz. 23.00 
S k rzy n k a  poczt, w jęz. tran c

Luuwn v v m.
Konferencja w sprawie uregulowania warunków 

pracy i płac w przemyśle skórzanym
W inspektoracie pracy w So­

snowcu odbyła się wczoraj, pod 
przewodnictwem insP. RyChłow- 
skiego, konferencja, w sprawie u- 
regulowania warunków pracy i 
plac w przemyśle skórzanym Za­
głębia Dąbrowskiego.

W konferencji wzięli  ̂ udział 
przedstawiciele pracowników w o-

= = £ ~ ? 5aioio
skich i przedstawiciele pracowni- na do piątku, dn. 9 bm. ___

ków przemysłu skórzanego, cholew 
karzy, kamaszników, szewców itp.

Długotrwałe, bo blisko 4-godzin 
ne, pertraktacje nie doprowadziły 
do żnadnyck rezultatów. Pracodaw 
cy żądali obniżki płac, dochodzącej 
w niektórych gałęziach do 35 proc.

Przedstawiciele pracowników żą, 
danie to odrzucili, wobec czego kon-« . 1 -       I

ieznany złoczyńca połamał drzewka
na szosie Będzin — Siewierz

W a n d a l  ss^ issea siffi d r z e w k a
Dopiero we wczorajszym nume­

rze pisaliśmy o tem, że sprawa ochro 
ny przyrody w Zagłębiu nie jest wła 
ściwie prowadzona i doceniana.

W Zagłębiu często bowiem zda­
rzają się wypadki, że jakiś niepoczy 
talny osobnik lamie drzewa lub nisz 
czy kwietniki.

Obecnie mamy do zanotowania 
wypadek, który winien być w razie 
wykrycia winowajcy surowo uka­
rany.

Oto na szosie z Będzina do Sie­
wierza na odcinku Łagisza — Sar 
nów, w nocy z 3 na 4 bm., jakiś wan 
dal połamał 24 młode drzewka, za­
sadzone dopiero w ubiegłym roku.

Według przypuszczeń niepoczy­
talny osobnik szedł od Będzina w 
stronę Sarnowa, niszcząc po drodze 
drzewka.

Policja prowadzi śledztwo, celem 
wykrycia sprawcy.

M.M.J .

Kobieta z dzieckiem wpadła do bieda - szybu
Ha szczęście skończyło się

Bieda - szyby z których bezro­
botni wydobywają węgiel często^są 
miejscami tragicznych wypadków. 
Ostatnio na terenach tych zdarzył 
się wypadek, który im szczęście nie 
zakończy! się tragicznie.

Mianowicie Antonin® Misztal, 
zamieszkała w Józefowie (ul. Głów

tyiko na lekkich obrażeniach
na 10), przechodząc z 4-letniem dzie 
ckiem Anny Szymanek z Klimon­
towa przez teren, gdzie są bieda - 
szybiki wpadła do jednego z nich 
wraz z dzieckiem.

Szybik ten nie był zbyt głęboki 
j tylko dzięki temu Misztal i dziec­
ko’odniosły lekkie obrażenia,

na Ksawerze
W gmachu szkolnym na Ksawe­

rze odbyło się walne zebranie człon 
ków i sympatyków ZZZ, na którera 
przemawia! delegat i generalny se 
kretarz ZZZ w Katowicach poseł 
Kapuściński.

Specjalnie podkreśla? referent 
szkodliwość uzależnienia postulatów 
ekonomicznych robotników od partji 
politycznych i podkreślał koniecz­

ność porozumienia wszystkich robot 
ników polskich i połączenia się w 
związku bezpartyjnym ZZZ. Na­
stępnie referent oświetlił należycie 
politykę kapitału zagranicznego w 
stosunku do państwa i sprawy robot 
niczej. Następnie poseł Kapuściń­
ski udziela! szczegółowych _ wyja­
śnień w sprawie kas brackich i u- 
stawy o czasie pracy.

(k) A utobus w padł do przydrożnego 
row u. N a 6 kim. za B uskiem  w Btrouę 
C hm ieln ika,u le g ł w ypadkow i sam ochód 
kom u n ik acy jn y , będący w łasnością 
L e jb u sia  F ry d m a n a , a prow adzony  
przez szofera  K u rk a  W incentego. W y 
padek pow yższy został spow odow any  
tem, że rozeszły  się  sz tan g i kierow nicy, 
w sku tek  czego praw e przednio koło 
w pad ło  do row u. W  sam ochodzie tym. 
jechało  8 osób, z k tó ry ch  n ik t szw an­
ku  nie poniósł, jak  rów n ież nie u leg ł 
pow ażniejszym  uszkodzeniom  i  sam o­
chód.

(k) K rw aw y pościg za bandytami wi 
pińczow skim . O negdaj o godz. 8.30 rano  
w Rogowie, pow. pińczowskiego, 2 uzr 
b ro jonych  w rew olw ery  bandytów  do­
stało  się  n a  plebanję,, gdzie po sp lou  
d row an iu  b iu rk a  zab ra li 20 zł.

B andytów  spłoszył m iejscow y pro ­
boszcz, k tó ry  po odpraw ieniu  m szy św. 
pow racał z kościoła do dom u. Ś cigani 
przez zaa la rm ow aną  ludność bandyci 
gęsto ostrze liw ali się z rewolwerów, 
przyczem  jedna z kul z ran iła  ciężko 
M ichała  Zubałę z W yszogrodu.

Zarządzony przez o rg an a  P . P. poś­
cig doprow adził do ujęcia. bandytów , 
k tó ry m i okazali się  J a n  P ła n e ta  i S ta  
n isław  F ik as . obaj zam ieszkali w pow. 
brzeskim .

B andy tów  rozbrojono i  osadzono w.
w ięzieniu.

(k) N apad  bandytów . W  nocy na 4 
bm. w N iegow onieach, pow. pińczow 
skiego, 3 bandytów , zaopatrzonych  w 
k ije  _  p0 uprzedniom  w ybiciu  szyb w 
oknie — w targnę ło  do m ieszkania  F ir  
ka F ran c iszk a , gdzie po stero ryzow aniu  
dom owników zrabow ali 4 poduszki, 2 
ja śk i, kapę n a  łóżko, obrus, garnek  ze 
śm ietaną , pół bochenka chleba, pół klg. 
słon iny  oraz p o tłu k li lu stro , w yrządza 
jąe  szkodę na kwotę 155 zł.

(k) T ajem nicza śm ierć. W lesie pan 
stwowym  K ostom łoty , pow. k ieleckie­
go. Skorubczyński S tan isław , la t  60, 
zam. w K ielcach p rzy  u licy  P io rtk o w  
skiej, wszedł na sosnę celem  ła m an ia  
gałęzi, z k tó re j spadł z w ysokości 8 
m tr., przyczem  doznał b. ciężkiego po­
tłuczenia, a po przew iezieniu  do szp ita  
la  w K ielcach dn ia  następnego  zm arł.

(k) Zatarg z mężem przyczyną sam® 
bójstwa. O negdaj o godz. 20 50 w miesz 
k a n iu  p rzy  ul. B odzentyńskiej n r. 30 w, 
K ielcach  usiłow ała  popełnić samobój* 
stw o przez w ypicie 50 g r. e s e n c j i  octo­
w ej D udek K azim iera , la t  36, m ężatka, 
k tó ra  w s tan ie  niebudzącym  obaw o ży­
cie przew ieziono do szp ita la  św. Alek­
sandra. Pow ód -  zatargi z mężem.



Nr. 65

Z Zagiąbia
T E A T R  M I E J S K I  

W SOSNOW CU-
Dziś dnia 7 bm, o godz. 19 — ode­

b rana zostanie przez uezenice gim na­
zjum im. Rzadkiewiczowoj sztuka sce­
niczna p.t. .Wieczór Sienkiewiczowski**

Czwartek, dnia 8 bm. o godz. 20 m. 15
„IVAR KREUGEK*

Riim sceniczny w 17 obrazach. W roli 
głównej występuje utalentow any a r ty ­
sta naszego tea tru  p. A. Mikołajewski.

Ceny miejsc najniższe.

Zakończenie wyborów wójtów
w powiecie będzińskim.

Str 5

ZW IĄZEK PSZCZELA RSK I ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO.

Na terenie Zagł, Dąbr. organizuje 
się obecnie związek pszczelarski. A kcja 
ta  spoczywa w ręku p. Szczepana B ar 
gięła, w ójta w Wojkowicach Kościel­
nych, prezesa gm innego koła BBWR. 
Dotąd zgłosiło się 29 pszczelarzy. Dal 
sse zgłoszenia należy adresować na rę 
ce organizatora, Antoniów, poczta Ząb 
kowice, sk ry tka  pocztowa 14.

Do związku powiatowego pszczela­
rzy zgłaszać się mogą także am atorzy 
z m iast Zagłębia.

Dziedzina ta  w Zagłębiu jest bardzo 
zaniedbana, natom iast fab ryk  falszowo 
uego miodu w Zagłębiu mamy więcej 
niż pszczelarzy. Syrop ziemniaczany, za 
nieczyszczany dla niepoznaki woskiem 
i nieco zapachu miodowego m a być 
tym rzekomym miodem, k tóry  nigdy 
ula nie widział,

B iatego w interesie '  hodowców; 
pszczół leży, aby się zorganizowali.

D la wzmożenia akcji hodowli pszczół 
w Zagłębiu odbył się dwudniowy kurs 
w Antoniowie u p. B argieła, z in icja­
tyw y wydziału powiatowego. K ierow ał 
kiem tego kursu  był p. Sternik, referent 
ro lny powiatowy. N a kursie postanowio 
no rozpowszechnić rasę pszczół kauka­
skich, jako że m ają długie ssawki i mo­
gą skutkiem  tego wydobywać nektar z 
czerwonej koniczyny, co się naszym 
pszczołom nie udaje.

Pszczelarze we własnym  interesie 
zapisywać się w inni do związku powia 
towego.

W poniedziałek zakończono w y­
bory wójtów w powiecie będziń­
skim. A kcja wyborcza do samorzą­
dów wiejskich trw ała  od paździer­
nika ub. r. do dnia 5 marca b. r.

Radnych gromadzkich wybrano 
1250 i 1250 zastępców, 60 sołtysów 
i tyluż zastępców. Radnych gmin­
nych wybrano 114 i tyluż zastępców, 
oraz *osmiu wójtów. Z wybranych 
wójtów 2 jest legjonistami, 4 p re­
zesami gminnych kół BBW R i człon 
kami gminnych kój BBWR.

 ̂W niedzielę odbyły się wybory 
w ójta w Bobrownikach. W ybrany 
został p. Kamiński, urzędnik gmin­
ny, zastępcą p. Maciej M itas z Do- 
bieszowic, ławnicy pp.: Józef Ol­
szówka z Zych ci o, Franciszek W y 
derka z Rogoźnika i Karol Ziemba 
z Bobrownik. W Grodźcu powołano 
na w ójta p. Imiolczyka, dotyeheza 
sowego komisarza gminnego.

_ W gminie olkusko - siewierskiej 
wójtem wybrano p. E. Bagińskiego, 
zastępcą p. F. Gwiazdę, ławnicy pp. 
Łada, K. Rajchman, J. Góreczny.

W szyscy członkowie samorządu 
wiejskiego od najniższej komórki, 
tj. od rady grom adzkiej do wójtów 
reprezentują obóz prorządowy. Opo 
z.veja zdobyła tylko 6 mandatów w 
gmimA Wojkowice Kościelne. Jak’ 
słychać i ci radni odsuwają się obec 
nie od pnrtyjnictw a. Wszędzie wy­

bory m iajy charakter spokojny. 
Wójt gminy Niwka, p. M igdał czło 
nek P P S  OK W, jako były legioni­
sta,-zgłosił swój akces do BBWR.

Charakterystyczną cechą obec­
nego samorządu wiejskiego jest to 
ze do rad gromadzkich i gminnych 
dopłynęła, poza rolnikami, także 
pracująca inteligencja w iejska, jak 
nauczycielstwo, duchowieństwo, pra 
cownicy umysłowi kopalniani i  fab­
ryczni. Wójtowie pod względem ja- 

. kościowym przedstaw iają element 
inteligentny. Znikło oblicze stano- 
wosci, a. do współpracy dla dobra 
wsi, gnnny, powiatu stanęły w szy­
stkie stany, zamieszkujące naszą, 
zagłębiowską gminę, co jest w yra 
znem odbiciem ideołogji Blokrn

Obozowi pomajowomu wyniki 
wyborow do samorządu wiejskiego 
dały pełne zwycięstwo, tak w po­
wiecie będzińskim jak  i zawierckim. 
Cyfrowo w yraża się to sto procen- 
towem zwycięstwem bloku bezpar­
tyjnego.

3 ajem nica powodzenia leży w 
tern, że BBW R utrzym uje stały  kon 
tak t z ludnością w iejską, albo 
wprost, albo przez rozliczne swoje 
organizacje.

Pp. starostom  będzińskiemu i 
zawierckiemju należy gratulować 
świetnych wyników w wyborach 
samorządowych.

Piegi, krosty, wągry, piany
od kilkunastuusuw ają wypróbowane 

la t
Ki.EM FLORA 
PŁYN FLORA 
MYDŁO FLORA

cena 1.69 
cena 1.35 
cena 0.99

wyroi u L aboratorium  przy aptece Z. 
Gumowskiego w Szczakowie, conto cze 
aowe P. K. O. Kraków 414.092. Do na­
bycia na Zagłębie Dąbrowskie w dro- 
gerji F. Małek w Strzemieszycach i 
w aptece w Szczakowie. Tam również 

są do nabycia znakomite zioła.
HEPASANA przeciw wątrobie cena 
1.80. NERVOSANA przeciw choro­
bom nerwowym cena 1.80. — PULMO- 
sAN A przeciw chorobom płucnym ce. 
na 1.80 — SANAS przeciw otyłości i re 
gulujące żołądek cena 1.50, jak  również 

i inne wyroby Laboratorjum .

Walne zebranie
Towarzystwa Przyjaciół Teatru

w  S o s n o w c u ,

Ożywienie w kółkach rolniczych 
pow iatu będzińskiego. Z nadchodzącą 
wiosną uw ydatnia się żywa akcja orga 
n izacyjna w kółkach rolniczych. Ak­
cją tą kieruje wydział ro lny sejm iku 
będzińskiego: Dobrym pomysłem są lo 
tne trzydniowe kursy rolnicze, urządza 
ne obecnie po wszystkich gminach w 
powiecie. K ursam i k ieru ją  fachowcy 
rolni, ogrodniczy, w eterynary jn i samo 
rządu powiatowego w Będzinie.

— Studjuin pedagogiczne uniwer^y 
tetu  krakowskiego. W niedzielę przy­
bywa do Sosnowca studjum  pedagogi­
czne krakowskiego uniw ersytetu  z wi­
zytatorem  dr. Gluthem n a  czele. S tud­
jum  zwiedzi zakłady naukowe, św ietli­
ce. czytelnie;, organizacje młodzieżowe. 
W ycieczka zakw ateruje się w schronis 
ku szkolnem noclegowem przy semina 
rjum  męskiem w Sosnowcu.

— W ieczór Sienkiewiczowski w wy 
konaniu uczenie gim nazjum  żeńskiego 
im. H. Rzadkiewiczowej odbędzie się 
dziś 7 bm. w teatrze m iejskim  w So­
snowcu z urozmaiconym program em .

— Rekolekcje wielkopostne w Dą­
browie. W dniach od 17 — 25 bm. odbę 
dą się w Dąbrowie rekolekcje wielkopo 
stne, które prowadził będzie ojciec Je- 
■mita z Chyrowa.

— Zebranie dyskusyjne. Zarząd koła 
środowiskowego inteligencji p racu ją­
cej przy radzie powiatowej BBWR. w 

Sosnowca, podaje do wiadomości swych 
członków i sym patyków, że w czwartek 
dnia 8 bm. o godz. 20-ej w sali rady po 
wiatnwej BBWR. w Sosnowcu, ul. P ił 
sudskiego nr. 16 I  p. odbędzie się zebra 
nie dyskusyjne na tem at: „Sprawy we 
wnętrzne we F rancji w chwili obecnej*1

R eferat powyższy zostanie wygło­
szony przez inż. H o tte r de Vallasio.

P O K O S T
szybkoschnący, farby, lakiery i 
pondzie poleca po cenach najniż- 
S '\-h  Skład Apteczny
tsammmmmm M O N E T A
Dąbrową Górn . ul. Sobieskiego 29

Onegdaj odbyło się walne zebra 
nie Tow urzystw a Przyjaciół T eatru  
w Sosnowcu. Przewodniczył zebra­
niu dyr. Lewandowski, sekretarzo­
wał p. Barański. Spraw ozdanie z 
działalności tow arzystw a za rok u- 
bi<tgły złożył prezes Towarzystwo, 
wiceprezes K ucharski, podkreśla­
jąc trudne warunki, w jakich p ra ­
cuje te a tr  w Sosnowcu, ogrom wy 
siłków dyrekcji teatru , aby scenę 
sosnowiecką, mimo wszystko, utrzy 
mać na odpowiednim poziomie. 
Spraw ozdanie kasowe złożył dyr. 
A. Sokolski, komisji rew izyjnej dr. 
WołkOwicz.

Skolei przystąpiono do uzupełnia 
jących wyborów zarządu. Do zarzą 
du wybrano ponownie: prezes —
wiceprezes K. Kucharski, wicepre 
zesi: kom. Kuźniak i dyr. Bereszko, 
skarbnik — dyr. Sokolski, sekretarz 
— p, Br. Górecki.

Członkowie zarządu: Paweł Ku 
charski, redL Stefan Arnold, naczel­
nik Martin, mgr. Marceli Jagiełło­
wie*. W. Czechowski i W iesław Mu­
szyński.

Do komisji dochodowej wybrano: 
dr. Kozłowską, dyr. Tdtwandowską,

dyr. Krzyżkiewiczową. p. Jagiełło 
wieżową i dyr. Lewandowskiego.

Do sekcji repertuarowej: dyr. Ził 
lingera, prof. W. Wyspiańskiego, 
nacz. Nawrockiego, red. Lucjana 
Horskiego i red. Konstantego Ćwier 
ka.

Do sekcji propagandowej: red. W. 
Fabrycego, red. St. Arnolda i red. 
H. Sperlinga.

Do sekcji gospodarczej: kom.
Kuźniaka, nacz. Mroczkiewieza i 
nacz. Martina.

Do komisji rewizyjnej: kom.
Almstaedta, dr. Wołkowicza i n. 
Piętkę.

W  wolnych wnioskach zastana­
wiano się nad dalszą, działalnością 
teatru , przyczem w yrażano przeko 
nanie. że z pomocą teatrowi winien 
przyjść i samorząd powiatowy, sa­
morządy miejskie oraz wojewódz­
two nrzez udzielenie subwencyj.

Zebrani ponadto powzięli uchwa 
łę wyrażenia gorącego podziękowa­
nia dyrekcji teatru  i zespołowi za 
utrzym anie wysokiego poziomu, mi 
mo trudności i mimo ciężkich w a­
runków finansowych.

PRA CE TOW. ŚPIEW ACZEGO ' 
„HEJNAŁ** W CZELADZI.

Onegdaj pod przewodnictwem p. 
St. Pęczka odbyło się walne zebranie 
tow. śpiewaczego „Hejnał** w Czeladzi. 
Iow. śpiewacze „Hejnał** istnieje dwa 
lata i może się poszczycić pięknym do 
robkiem. Towarzystwo „Hejnał** posia 
da dobrze zorganizowane dwa chóry? 
męski i mieszany. Z rac ji pierwszej ro 
cznicy istnienia „Hejnału**, odbył się 
koncert w sali k ina „Czary** Dużą wa

przywiązuj© sią również do ruchu 
wycieczkowo - krajoznawczego. W  cią 
gu roku urządzono kilka wycieczek. O- 
beenie pro jek tu je  się wycieczkę do 
Gdyni i do Zakopanego. Dnia 17 bm, 
w sali klubu urzędników na S a tu rn :© 
urządzony będzie drugi koncert, w pro 
gram ie którego przewidziana jest jed­
noaktówka p. t.: „Tatuś pozwolił**.
Budżet na rok 1934 uchwalono w sum ie 
550 zł., poezem wybrano nowe władze 
towarzystwa. W  skład zarządu ucho­
dzą pp.: W. Brzozowski — prezes, W. 
Szkocówna — wiceprezes, A. K ubik — 
sekretarz, Cz. Tarnów ka — skarbn ik  
K. Otrębski — gospodarz, M. Grząba, 
Wł. Nowak—członkowie zarządu. Kom. 
rew izyjna pp.: FI. Ziętkówna, M. Mio­
dy ński, Z. Nowicki. K ierownikiem  chó 
ru  jest p. St. Pęczek.

Brzydkie sprawki lekarza powiatowego
Łapówki, nam awianie aptekarza do otrucia księdza

sasasi

W zakończeniu 5-dniowej roz­
praw y, sąd okręgowy w Kielcach na 
sesji wyjazdowej w Miechowie, ska 
zal b. lekarza powiatowego w Mie­
chowie, dr. Henryka Szenkera na 
pół roku aresztu z umorzeniem wsku 
tak am nestji, za pobieranie opłat dla 
siebie za świadectwa, zam iast wyda 
wać je bezpłatnie.

A kt oskarżenia zarzucał dr. Szen 
kerowi nadużycia władzy, jako le­
karza powiatowego przez branie ła 
pówek od piekarzy i różnych handla 
rzy, przywłaszczenia sum, wpłaca­
nych na stemple i nakłanianie apte 
karza do w sypywania trucizny do 
ziół, przeznaczonych dla księdza 
Głowackiego w Racławicach.

Przed sądem przewinęło się oko 
ło 100 świadków, wśród których ze

znawał starosta  miechowski p. Piął 
kowski i b. komendant powiatowy 
komisarz Kita.

Pozostali świadkowie, to w y­
łącznie żydzi z miasteczek pow. mie 
chowskiego, którzy dziwnym zbie­
giem okoliczności dużo rzeczy obcią 
żających zapomnieli, pomimo, iż wo 
bec sędziego śledczego inaczej zez­
nawali.

Spraw a dr. Szenkej-a, jako byłe­
go lekarza powiatowego (zwolniony 
został po 10-letniej służbie w sierp 
niu 1931 r.), człowieka, dzisiaj boga 
tego, budziła w Miechowie ogromną 
sensację.

Ockarżonogo broniło 3 adwoka­
tów: Pp. Cichocki z Kielc, Asehen- 
brenner (kuzyn) 1 P feffer z Kra­
kow a.

— Znów zamach samobójczy w So
snoweu. Leon Radzioch (Sieleeka 12) 
usiłował popełnić samobójstwo przez 
wypicie esencji octowej. W  stanie g ro i 
nym przewieziono go do szpitala na 
Pekinie. Powód targnięcia się na życic 
— nieznany.

— Zwyżka ceny mleka. W  związku 
z nastaniem  postu konsumeja m P ka 
wzrosła — powodując przejściowe bra. 
ki. W rezultacie ceny poszły w górę o 
2 gr. na litrze t. j. mleko „wyborowe** 
27 gr. — „pełno - wyborowo** 32 gr.

— Odczyt o spółdzielczości. W dniu 
8 bm. o godz. 19 w lokalu związku mło 
dzieży „Jedność** w Sosnowcu, (M arja 
cka 1), inż. B>rbecki wygłosi odczyt 
p. t.: „O spółdzielczości**.

— Z życia kola przyjaciół: K PW . 
W dniu 6 bm. odbyło się organizacyjno 
zebranie koła przyjaciół p rz y  KPW., 
.ognisko Sosnowiec Parowozownia w lo 
kału KPW . przy ul. Nowej nr. 49.

W ybrano zarząd w osobach: prezes 
Zaniechowski Mikołaj, wice prezes Sto 
dołkiewiez Feliks, kierownik rozryw­
kowy Pałecz Czesław, sekretarz Kieres 
Henryk, członkowie zarządu: Kijewski 
Jan . Rak Jan  i Dubiel Czesław.

S ekre ta rja t koła przyjaciół czynny 
jest poniedziałki, środy i piątki od go­
dziny 19 do godz. 20.

— Częstochowa siedzibą zagłęhiow- 
siciego okręgu legjomi młodych. Rożka 
zem. komendanta głównego legjonu mło 
dych, Zbigniewa Zapasiewicza, utwo­
rzony został zagłębiowski okręg leg.io- 
nu młodych, którego siedzibą ustano­
wiona została Częstochowa, a dotych­
czasowy obwód w Częstochowie podnie 
siony do znaczenia okręgu.

Jednocześnie komendantem okręgu 
zagłebiowskiego legjonu młodych m ia­
nowany został m agister W ładysław 
Pikuła.

— Kradzież cennych skrzypiec w 
Sosnowcu. W czoraj w nocy nieznani 
złodzieje dostali się zapomoeą dobrane 
go klucza do mieszkania Szymona Dja 
m anta, skrzypka i kierownika o r k i e ­
stry  w „Oazie** (Krzywa 1) i skradli 
cenne skrzypce, wart. 5.000 zł. Polieja 
prowadzi energiczne śledztwo, celem 
w ykrycia sprawców-



Z Zawiercia.
(z) Kursy ratownictwa w Porębie,

W  Porębie odbyło się uroczyste zakoń 
ozenie kursów ratownictwa, zorganizo­
wanych przez oddział PGK. w Zawier­
ciu. Na uroczystość tę z ram ienia za 
rządu oddziału PCK. w Zawierciu przy 
byli: prezeska dyr. Banachiewiczowa, 
wiceprezeska dr. Miehnowska i inetr. 
P. C. K. p. Ł. Wochtman. Uroczystość 
zagaił przedstawiciel fabryki Porę­
ba p. J. Publieki, następnie dłuższe 
przemówienie w ygłosiła dyr. Banaehie 
wieżowa.

Po przemówieniach instr. P . C. K., 
p. E. Wochtman wręczył słuchaczom  
świadectwa z ukończenia kursów. Na 
kursy tę uczęszczało 92 słuchaczy, egza 
min zdało 84 osoby. K ursiśei podzieleni 
zostali na 4 drużyny, 2 fabryczne i 2 
pozafabryczne.

Na zakończenie zabrał głos p. Szcze 
panik, który w im ieniu słuchaczy dzię 
kowal zarządowi PCK. za zorganizowa  
nie tych kursów,

(z) Z działaluGśei straży pożarnych 
pow. zawicrckiego. Pod przewodnict­
wem prezesa H. Erbego odbyło się pier 
wsze posiedzenie powiatowego zarządu 
zwjązku stiaży  pożarnych, na którym  
przedewszy. tkiem ukonstytuował się 
zarząd w sposób następujący: pierwszy  
wiceprezes p. T. Marszałek z Mrzygło 
da, drugi wiceprezes p. W. Szymański 
z Zawiercia, sekretarz p. Jędrzejkie- 
wicz z Żarek, skarbnik p, v7. Słoció- 
f ki z Zawiercia, członkowie: A. Het-
mańczyk z P ińczyc i J. Przybyła z 
W inowa.

W N iegow ie odbyła się odprawa 
prezesów, skarbników, sekretarzy, na­
czelników v zastępców oddziałów stra  
ży pożarnych z N iegowy, Uzurowa. Dą 
browna i Postaczowie. Na odprawę 
przybyło 24 członków wyżej wymienio 
nych straży. Odprawa ta odbyła się 
przy udziale st. instr. Z. Wochtmana, 
1 tóry był jednocześnie referentem  
wszystkich spraw omawianych na tej 
odprawie. M i ę d z y  i n n e m i  
spraw y organizacyjne, kasowe, preli­
m inarzy budżetowych na r. bież., kul­
turalno - oświatowe, zaopatrzenia wod 
nego, szkoleniowe, zaopatrzenie w 
sprzęt przeciwnożarniczy, obrony prze 
eiwgazowej, wychowania fizycznego i 
strzeleckiego. Przed zakończeniem o- 
brad uchwalona została rezolucja w 
sprawie ustawy przeciwpożarowej, któ 
i ;i następnie w dnin dzisiejszym w y­
słana została do głównego zarządu 
związku straży pożarnych

Zjazd delegatów związku legionistów
Onegdaj w Kielcach odbył się 

doroczny zjazd delegatów zw. legio­
nistów okręgu kieleckiego.

Po sprawozdaniu ustępującego 
zarządu i przyjęciu do wiadomości 
walne zebranie delegatów wybrało 
nowy zarząd okręgu kieleckiego — 
w składzie: prezes — wicewojewo­
da Stanisław Jarecki, wiceprezes — 
poseł Stefan Byczyóski i inni.

Na zjeździe omawiana była spra 
wa całkowitego zlikwidowania bez­
robocia wśród b. legjonistów; opra­
cowany plan zatrudnienia każe 
przypuszczać, że w krótkim czasie

okręgu kieleckiego.
zagadnienie to zostanie pomyślnie 
rozwiązane.

Ze względów organizacyjnych 
zjazd uchwali} wystąpić z wnios­
kiem do zarządu głównego związku 
legjonistów o połączenie 2-ch okrę 
ęów kieleckiego i radomskiego w 
jeden okręg z siedzibą w Kielcach.

W końcu zjazd entuzjastycznie 
przyją} wniosek wysiania depesz z 
wyrazami swej czci i hołdu dla 
marszałka Józefa Piłsudskiego, pro 
zesa związku legjonistów pułk. 
Sławka i gen. Kazimierza Sosnkow 
skiego.

Złodzieje zagląfsiowscy pod kluczem
A R ESZTO W A N IE KILKU ZNANYCH ZŁODZIEI, SPRAWCÓW 

KRADZIEŻY W ZAGŁĘBIU.
Policja aresztow ała kilku zna­

nych złodziei, którzy Ostatnio „pra 
cowali“ na terenie Zagłębia.

W związku z usiłowaną kradzie 
żą u W olchendlera H ajm a przy ul. 
Jasnej w Sosnowcu, aresztowani zo­
stali trzej zlodziejaszkowie. Są ni­
mi mieszkańcy Sosnowca: Bolesław 
Chuherko, Wiktor Ohuherko IPiłsnd 
skiego 62) i Stanisław Kuezera 
(Kuźnica 5). Pechowych złodziei 
przekazano władzom sądowym.

W  czasie patrolu w Bedzinie w 
ręce policji wpadł zawodowy zło­
dziej Tadeusz K urek, mieszkaniec 
Będzina.

Zatrzymany miał przy sobie lorn 
żelazny, srebrny kubek i 27 zł. w go 
tówee. Jak ustalono, Kurek przed­
mioty te skrad} z mieszkania Lang 
fusowej (Będzin, ul. Zamkowa 3).

Z zamkniętego sklepu spożywcze 
go Władysława Świercza (Dąbrowa, 
ul. Staszyca 28), skradziono większą 
ilość tytoniu i łyżek.

Jak ustalono, kradzieży tej do­
kona! Czesław Hajduk, którego a- 
resztowanó i przekazano władzom 
sądowym.

Skradzione rzeczy odebrano. -i|

Żony poszukuje
90-letni bogaty kawaler

W jednym z dzienników wycho­
dzących w Lizbonie ukazało się
ogłoszenie następującej treści:

•  /
„Szukam pięknej kobiety. Musi 

mieć 82 lata, mieć czarne włosy, 
musi być smukła i prosta jak  trzci­
na i bezwzględnie wyższa odemnie. 
J a  mam wzrostu 1.80 m. Żądam od 
te j kobiety, aby czytała bez szkieł 
i aby co tydzień była gotowa odbyć 
w mojem tow arzystw ie dalszą wy­
cieczkę. M ajątek nie gra żadnej 
roli, natom iast wymagam od tej ko­
biety, aby m iała dobre serce i zro­
zumienie dla zainteresowań dzie-
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Akcent Józefa Terrien w tych 
ostatnich słowach był tak szczególnie 
że Prosper uczuł się zmrożonym do 
szpiku kości.

— Doktór Reynier... — powtórzył 
— tego nie rozumiem.

— Nie potrzebujesz rozumieć!— 
podchwycił Terrien. — Dość dla 
ciebie będzie iść ulegle po drodze 
którą ci wskazałem. Jeżeli nią iść 
nie będziesz, tem gorzej będzie dla 
ciebie...

X X X V III.

Prosper R ivet zamyślił się przez 
chwilę.

— Między tobą a Ju lją  Tordier 
jest jakaś tajemnica, nieprawdaż? 
— zapytał nagle.

— Więcej niż jedna! — odparł 
Terrien. — J a  posiadam wszystkie 
tajemnice Ju lji, wszystkie, słyszysz, 
i mam je w ręku... Pozwól więc, że 
tobą kierować będę, na zapytań 'a 
twe nie będę odpowiadał... Ty od­
powiadaj na moje... Czy zapowiedzi 
ślubu twego z Heleną już zostały 
ogłoszone?

■— Tak, przed trzema dniami.

— Czy Ju lja  Tordier zwo}ała 
radę familijną?

— Tak, złożoną z osób jej odda­
nych. Rada zebrała się wczoraj i 
potwierdziła je j postępow ania

— Zatem wszystko idzie dobrzel 
Niem a poważnej przeszkody!

— Nie bierzesz w rachubę Lu­
cjana. Gobert?

— A cóż uczynił ten młodzie­
niec?

— Dowiedział się, że zaślubiam 
Helenę, w której on jest zakochany.

— Musiało go to rzeczywiście 
dręczyć.

— Przyszedł do mnie, do restau­
racji hotelowej.

— To musiało nastąpić — rzeki 
Józef Terrien ze śmiechem.

— I ty  się z tego śmiejesz?
— Czemu nie.
— A ja  ci powiadam, żem się 

nie śmiał, bo scena wcale nie była 
śmieszną.

— Narobił hałasu?
— ►Skandalicznego... Chciał mn e 

zabić... Wyzwał mnie... Mówi! o po­
jedynku...

£ KIEssisza
PRZED IM IENINAM I MARSZAŁKA’ 

PIŁSUDSKIEGO.

W ub. niedziele odbyło się w Sławko 
wie organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu im ienin marszałka Piłsudskie 
go pod przewodnictwem kpt. rezerwy, 
K. Iwanowskiego. W ybrane komisje* 
organizacyjną (pp. A. Nowakowski, St. 
Kopczyński, A. Toborowicz), propagan 
ową (pp. St. Kuś, St. Żurek), dekoracyj­
ną (pp. I. Maziarz, M. Nowosielski), f i .  
nansową (pp. Fr. Ziętek, S t  Marciniak, 
Jan Frycz) ustalą ostatecznie program  
obchodu. Na czele komitetu stoi p. Al. 
Nowakowski, zawiadowca stacji.

W WOLBROMIU
również wybrano komitet obchodu, w 
skład którego weszli: urzędnicy fabryki 
wolbromskioj, straż fabryczna, przedsta 
w ieiełe koła LOPP, pracowników stacji 
kolejowej, P.Z.Z.P.P. i H., koła oświa^ 
towego itd. Program obejmuje: cap­
strzyk w dn. 18 bm. i akademja w sali 
fabrycznej z przemówieniami, deklama 
cjami, śpiewami, kwartetem muzykal­
no - wokalnym i sztuczką sceniozną- Do 
chód na LOPP.

W OGROBZIEŃCU
utworzony został komitet obchodu pod 
przewodnictwem p. H. Liebelta. Pro-* 
gram obchodu: capstrzyk w dn. 18 bm , 
w dD. 19 bm. nabożeństwo, akademja — 
koncert po batutą p. K. Smuły.

więć-dziesięcioletniego męża, który 
sam administruje swoim pokaźnym 
majątkiem. Zgłoszenia z fotogra- 
fją...“

Ogłoszenie to nie jest wcale żar­
tem. Redakcja owego dziennika zna 
dobrze energicznego staruszka, któ­
ry ma naprawdę 90 lat i już od pię- 
eru lat szuka kobiety, której obraz 
opisał w ogłoszeniu. Jest to jeden 
z najbogatszych mieszkańców sto­
licy Pcrtugalji i wcale po nim nie 
znać jego wieku. Niestety, praw do­
podobnie będzie czekał napróżno na 
swa 82-letnią bogdankę...

— Spodziewam się, żeś nie przy­
jął wyzwania.

— Zagroziłem mu policją.
I Prosper opowiedział, co się stało.

Były dependent zacierał ręce, 
słuchając tego opowiadania.

—- Doskonale, doskonale! — wy­
szeptał.

— Jakto doskonale?
— Wiem, co mówię... Czy dzień 

ślubu został już oznaczony?
— Tak.
— Na kiedy?
— Na przyszłą sobotę.
— A więc, mój drogi, ożenisz 

się w dniu oznaczonym, zo to ci rę­
czę. Może będą jeszcze jakie nieprzy 
jemnostki. Ale cokolwiek przed­
sięwzięte zostanie przeciw tobie, 
obróci się na twoją korzyść...

— Kierujesz rzeczami, jak 
chcesz?

— Ba jestem panem położenia 
— odrzekł Terrien. poczem dodaj:

— Gzy Julja Tordier kozała re­
jentowi przygotować kontrakt ślub­
ny?

— Czy to potrzebne?
— To konieczne.. Bez tego nie 

trzeba się żenić, i zaraz ci to wytlo- 
maczę... Ale jeszcze słówko...

— Mów...
— Czyś wybadał Tordierową, co 

do jej majątku, jakiem ci zalecił ?
— Owszem.
—  T ( A ż ?
— Poszło jak po maśle.
— Cóż -i n rzvrzekła?
-— Dom przy ulicy Rivoli.
— To dobrze!

(ol) Przełożony gm iny Sławków. 
Starosta olkuski mianował tymczasowa 
go przełożonego gm iny Sławków, obeo 
nego sekretarza gm iny Sławków, p. St. 
K usia — do czasu wyboru nowego wój 
ta. Jak już donosiliśmy, pomimo dwu­
krotnych wyborów, do wyboru wójta 
w Sławkowie nie doszło.

(ol) W alne zebranie. W dn. 11 bm.
odbędzie się w Olkuszu (sala rady po­
wiatowej) walne zebranie olkuskiego 
oddziału powiatowego zw. pracowników  
samorządu terytorialnego.

(ol) Do dyspozycji prokuratora odda
ny został sołtys wsi Łany W ielkie, gra. 
Żarnowiec, Andrzej W ałach za przywla 
szezenie zł. 1.030 z pieniędzy podatko­
wych.

(ol) ,>Doktór - dentysta'* z P ilicy p
Dawid Kaufm an z P ilicy  został ukara 
ny przez starostwo olkuskie grzywną 
250 zł. z zamianą na m iesiąc aresztu za 
prowadzenie gabinetu dentystycznego 
bez kw alifikacji i uprawnienia.

— Dom przy ulicy Aubry-Rze* 
źnika.

— To bardzo dobrze!..
— Pralnię przy ulicy Chapellet.
— Wybornie!.. N astępnie ..
— Czyż to nie dość? J a  bym się 

tem zadowoli}...
— To byłoby niedorzecznie, ty  

musisz mieć wszystko, a przez to 
rozumiem posiadłości w Belleville, 
w Saint-M ars i resztę...

— Ju lja  Tordier nie zechce wy­
zuć się ze wszystkiego — w yszeptaj 
Prosper.

— Una uczyni wszystko, co zeeh 
cesz! Najm niejsza uprzejmość z 
twej strony zawróci je j w głowie... 
Pocałujesz ją  w haczykowatą rącz­
kę, a powie: tak. Sprzeda ci (oczy­
wiście na warunkach korzystnych 
dla ciebie) różne nieruchomości, 
które wymieniliśmy przed chwilą, 
a ty je zapłacisz, nie wyjmując p<*r 
tmonetki. Ma ona prawo za życia
p ro ►....Izie swe interesu, jak jej się 

podoba i sprzedawać ruchomości 
i nieruchomości... Te symulacyjne 
sprzedaże muszą jak   ̂ najprędzej 
nastąpić... Suma kosztów do zapince 
nia będzie nokaźna bardzo, ale to b a­
gatela dla Ju lji Tordier, mającej pio 
niądze,..
Zresztą będzie można w aktach 
zmniejszyć szacunek sprzedaży...

— Tak, ale po śmierci, te m ajątki 
staną się wspólnemi — zauważył 
P rosper Rivet.

d. c n*



POLSKIE HALE TARGOWE 
W SOSNOWCU.

Dnia 5_g'o bm. zapieczętowały wła­
dze policyjne Hale Targowe t. zw. Sze 
nowskie przy ul. I-go Maja 23 w So­
snowcu.

Mieszkańcy miasta nic jodnak na 
tem nie ucierpieli, gdyż cały potężny 
ruoh, panujący w tych halach, prze- 
niósł się do Polskich Hal Targowych [ 
przy ul. Targowej nr. 20, gdzie istnieją 
znacznie lepsze warunki handlowe 1 sa­
nitarne.

SP O R Y
i WYCMWłllE FIZYCZNEm

TYQOMfotfj,

/
WALASIE WICZOWN A USTANOWI­

ŁA NOWY REKORD ŚWIATA W 
BIEGU NA CO M 

W Brooklyn odbyły się zawody lek­
koatletyczne zorganizowane przez pol­
ską organizacje J3okół‘c.

Na zawodach startowała Walasiewi- 
ezówna kfrra ustanowiła n o w y  rekord 
światowy na 6# m. w hali, uzyskując 
.wspaniały czas 7.2 sek.

Pozwólmy mówić cyfrom, +

X Przed walnem zebraniem „Unji“, 
Unjacy przygotowują sic do walnego 
zebrania towarzystwa. ,_W dniu 8 bm. o 
godz. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu wła 
snym (Sosnowiec ul. Móntwiłla - Mirce 
kiego) zebranie członków sekcji łyżwiar 
skiej i hokejowej.

Tegoż dnia o godz. 7, również w ioka 
iu własnym odbędzie się zebranie człon 
ków sekcji motocyklowej. ,

Na zebraniu omawiane będą ważne 
sprawy w związku zbliżaj ąoem się wal 
nem zebraniem TS. „Unja£‘.

X Z okręgowego związku motocyklo 
,wego. Na odbytem w dniu 5 bm. posie 
dzeniu zarządu Śląsko - Dąbrowskiego 
związku motocyklowego w Katowicach 
załatwiono wiele pilnych i ważnych 
spraw, a miedzy innemi przedmiotem 
obrad było ukonstytuowanie się nowe 
go zarządu, sprawa przejęcia toru zie 
m n ega motocyklowego w Mysłowicach 
przez związek oraz wysłanie sztafety 
motocyklowej w dniu imienia pana 
marszałka Piłsudskiego,

Zarząd ukonstytuował się następują 
cy sposób: prezes major H. Kowalów- 
ka, wiceprezesi H. Levitoiix i dr. Ma 
lec. sekretarz Kołodziejczyk, skarbnik 
Cieszanowski, kapitan sportowy Ku- 

fieta, zastępca kapitana sportowego 
kw aśny i kapitan turystyczny Klaus.

Przejęcie przez związek okręgowy 
łoru, w Mysłowicach przechodzi już w 
ttadjum ostatecznie.. Została wydelego 
wana komisja w osobach pp.: Cieszano 
wskieg-o, Levitoux i dr. Malca celem 
ostatecznego omówienia warunków 
dzierżawy.

W dniu 18 bm. z Katowic ma wyru­
szyć do Warszawy sztafeta z hołdem 
dla marszałka Piłsudskiego, w skład 
której poszczególne kluby mają obowią 
zek wydelegować najmniej po jednym 
delegacie.

X Z walnego zebrania TS. „Mysz­
ko w-‘ w Myszkowie. Odbyło się roczne 
walne zgromadzenie członków towarzy 
stwa sportowego „Myszków*1 z udzia­
łem 48 członków.. *

Po sprawozdaniach i udzieleniu ab­
solutorium’ ustępującemu zarządowi 
przystąpiono do wyboru zarządu, . w 
skład którego weszli pp.: inż. Karol Gu 
suk, inż. Robert Kuczcra, Piotr Młynar 
ski, Kos Piotr, Wanko Arnold, Henryk 
Gramze, Grygiel Józef, na zastępeów 
członków zarządu pp.: Pełka Aleksan­
der, Olesiński Kazimierz, Barez Ed­
ward, Chojecki Paweł, Niedzielski Fe 
liks, Konicezniak Edward i Maehora 
Franciszek. Do komisji rewizyjnej we 
szli pp. Kozłowski Czesław, Winiarski 
Ryszard i Zajdel Władysław. Kierowni 
kiem sekcji piłki nożnej wybrano p. Ja 
na Szwankę, zastępcą p. Wacława Do­
bosza.

Odpowiedzi Redakcji
P. Franciszek Gęborek w Kli- 

jmontPwie — List należy skierować 
bezpośrednio do pana starosty.

P. Br. Zajdlic z Piasków — !
Sprawozdanie spóźnione. Na przy­
szłość prosimy o sżybsze nadsyła­
nie. Nie zamieścimy.

Przeważnie nie lubimy cyfr. 
.Wydają nam się zimne, bezdusz­

ne i, przyznajmy sięl — nazbyt 
przypominają suchą arytmetykę, 
zawiłą matematykę, czy tylko na­
wet obowiązek prowadzenia i spraw 
dzania rachunków, żebyśmy do nich 
mogli mieć sympatję.

A przecież właśnie te suche, zim 
ne cyfry potrafią w cudownym 
skrócie ukazać naszej wyobraźni ca 
ly ogrom zdarzeń, których widow­
nią staje się w ciągu 60 minut na­
sza stara, przeszło dwa miljardy 
lat licząca ziemia.

Pomyślcie tylko: w takiej krót­
kiej, 60-minutowej „chwili" (wobec 
dwu mil jardów lat godzina wydaje 
się naprawdę chwilą), rodzi się 
•1.440, a umiera 4.630 ludzi, 1.206 par 
wstępuje w związki maiżeńsKie, 
81 par się rozwodzi, 15 osób gmie 
od noża lub buli i to tylko w tak 
zwanych „państwach cywilizowa­
nych", gdyż o przestępstwach w 
„krajach dzikich" nie mamy żad­
nych danych.

Dalej: w ciągu 60 minut z wnę­
trza ziemi wydobywa się 122.000 
ton węgla, 156.420 beczek ropy naf 
towej, z czego 52.140 beczek zostaje 
przerobionych na benzynę do samo 
chodów. W ciągu tych samych 60 
minut fabryki wypuszczają 700 ma 
szyn, a 10.060 centnarów bawełny i 
3.000 centnarów wełny zostaje prze 
tworzonych na tkaniny.

W tym samym czasie cukrownie 
produkują 99.600 ton cukru, a 35.009 
zwierząt pada pod nożem rzeźnika.

To nie jest wiele. Ludzkość bo­
wiem zjada w ciągu 60 minut 98,000 
ton cukru i 3,6 milj, ton mięsa, 30 

I milj, bochenków chicha. 25 milj. g.
* kartofli, 2,4 milj. sztuk jaj.

Wypija przytem 1,5 milj. litrów 
wina, około półtora miljona litrów 
piwa, a conajmniej 59 milj. filiża­
nek kawy.

Urzędy pocztowe w ciągu takiej 
jednej godziny wysyłają 114.000 de­
pesz i 141.600 milj. listów i kart. któ 
rvch porto wynosi 25 milj. doL 
Fabryki papieru wyrabiana 1.990 
ton papieru. Ilość ta wystarcza, by

W W W f W W W
CzarcdzieisRI kw adrat3838838
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SKA Z MILO WIC.

1 2 3 4 5 6 7

8 9 10 1! 12 13 14

15 16 17 !8 19 20 21

22 23 24 25 26 27 28

.9 30 31 32 33 34 35

36 37 38 39 40 41 42

43 44 45 46 47 48 49

W kwadrat o 49 polach, wpisać 
liczby poczynając od 1 aż do 49 w 
ten sposób, aby po dodaniu wzdłuż 
i wpoprzek kwydratu, czyniły ogól­
ną sumę 175.

Wszystkie cyfry mamy takie:

Tego ogromu wydarzeń i doko­
nanych na świecie prac niepodobna

co godzinę drukować 1,6 milj. gazet 
i pism, oraz kilkanaście tysięcy ksią
zek* . .  . . .  0go™ąć myślą, nie’ mając za prze-

Sejsmografy wreszcie notują wodnika suchej, dokładnej i jakże 
niemniej, niż dwa trzęsienia ziemi, wymownej w swej milczącej infor- 
W ciągu jednej godziny. macji — cyfry!

Wr dalszym ciągu zbliżającego się juj do końca konkursu, p. n. „Mo 
ja najzabawniejsza przygoda" drukujemy dziś poniższą przygodę.

ŻMIJA W LESIE.
Mając lat dziewięć, pojechałem 

pierwszy raz z rodzicami na wieś. 
Wieś ta nazywa się Żeniszów.

Na wsi życie płynęło mi wesoło 
i miło. Co dnia chodziłem z kolega­
mi do lasu na grzyby i maliny.

Z miejscowemi dziećmi bawiłem 
się w sadzie, a w niedzielę jeździłem 
z końmi do pobliskiej rzeczki.

Razu pewnego udałem się z ko­
legami na grzyby. Z domu wyszliś­
my około godziny szóstej. Nazbie­
rałem pełną czapkę i zmrok się zbli­
żał. Rozejrzałem się i spostrzegłem,

To i owo
Król - żołnierz

że chjopcy odeszli odemnie o jakieś 
sto metrów. —

Nie namyślając się wiele, dalej-, 
w pogoń za nimi. Wtem, za krza 

kami ujrzałem żmiję. Narobiłem 
krzyku jakby mnie ktoś obdzierał 
ze skóry. Koledzy zwabieni krzy­
kiem zbiegli się koło mnie. Zapy-> 
tany o przyezynę krzyku, pokazać 
łem im żmiję. Chłopcy w śmiech!. 
Nie była to prawdziwa żmija, lecz 
tylko zwykły powróz. - '

Józef Kazimierski 
ucz. kl. VII szkoły pow. nr. 16 
im. P. Skargi w Sosnowcu.

S. p. Albert I, król Belgów, należał 
do tych' wyjątkowych osobistości, 
które przerastają swoje otoczenie, 
nie tytułami i kpróną, lecz wielkoś­
cią duszy i serca!!To też zgoń jego 
pokrył niekłamaną żałobą nietylko 
Belgję, lecz świat cały.

W Polsce, w której bohaterstwo, 
prawość i szlachetność cenione są 
ponad wszystko, ś. p.: król Albert cie 
szył się wyjątkowym szacunkiem i 
sympatją.

Wy, dzieci .które z opowiadam 
znacie dzieje wielkiej wojny, wiecie 
zapewne, jak to bohaterski król Bel 
gów nie zawahał się ani na chwilę, 
gdy miał do wyboru — sprawiedli- 
wo,ść, okupioną ciężkiemi walkami i 
ruiną kraju — lub spokój za cenę 
małodusznej ustępliwości wobec żą 
dania Niemców przepuszczenia ich 
wojsk przez terytorjum belgijskie.

Ś. p. król Albert wybrał pierwsze, 
i stanąwszy osobiście na czele wojsk 
walczył w niezwykle ciężkich wa­
runkach przez cały czas trwania 
wielkiej wojny!

Prawdziwy Król - Żołnierz!
Tak mógł postąpić tylko czło­

wiek o wielkiej duszy, prawem, 
szlaehetnem sercu. Tak mógł postą­
pić — Wielki człowiek, Wielki Król!

Zapamiętajcie to sobie, dzieci, i 
niechaj w powszechnym żalu po 
śmierci Króla - Żołnierza nie brak­
nie waszych wspóczujących serc.

12-Ietaia dziewczyna
s a m o d z i e l n ą

Najmłodszą lotniczką na świecie 
jest niewątpliwie córka angielskie­
go ministra lotnictwa, lorda Lon­
donderry, 12 ietnia lady Marja 
Stuart. Dziewczynka pilotowała już 
nieraz samolot swego ojca, który

dopiero niedawno zdobył dyplom 
pilota. Być może jednak, że trzeba 
być córką ministra, aby uzyskać 
świadectwo lotnicze w tak młodym 
wieku.

Natomiast inna młoda angielka, 
która wciąż jeszcze wyciera szkolną 
lawę, nauczyła się latać bez żadnej 
protekcji. 15-łfetnia Joan Hughes 
startowała już kilkanaście razy zu­
pełnie sama, ma za sobą 50 godzin 
lotów i czeka tylko na chwilę ukoń­
czenia 16 lat, kiedy otrzyma dy­
plom pilota i będzie miała prawo 
latać sama, ile tylko zapragnie.

W dniu swoich 17 urodzin ma 
zamiar zdać egzamin na pilotkę 
uprawnioną do prowadzenia samo­
lotów komunikacyjnych.

Angielskie sfery lotnicze spo­
dziewają się, że_ ta _ nieustraszona 
dziewczyna stanie się wkrótce sła­
wą angielskiego lotnictwa.

„UŚMIECHNIĘTE SERDUSZKO"
Szaradę z poprzedniego dodatku 

— rozwiązało dobrze 118 Czytelni­
ków. Wszystkie nadesłane rozwią­
zania (116) były dobre.

Dla odmiany dajemy dziś szara­
dę cyfrową. Zajmie ona nieco czasu 
Czytelnikom, ale przy odrobinio 
dobrej woli i pracy — można ją 
łatwo rozwiązać. t .

Nagrody za rozwiązanie szara­
dy „Uśmiechnięte serduszko" —• 
otrzymali: Wanda Dudzikówna,
ucz. VT-a klasy szkoły im. Prausa 
w Sosnowcu;' Kazik Pieniążek, 
Sosnowiec, Dańdowska 1 m. 1 „Ex- 
pres Zagłębia" w ciągu miesiąca 
dostarczany im będzie bezpłatnie.

ODPOWIEDZI REDAKTORA.
Krystyna Gajkówna w Zagórzu. 

Łamigłówka dobrze rozwiązana. 
Proszę o przysłanie szarad własne­
go układu, które, jeśli będą dobre* 
chętnie zamieszczę. Kłaniaj się, 
Krvsiu Tatusiowi.

Tola Bogusławska — .M,low IC£  
Szarada została dziś umieszczona. 
Proszę o pamięć na przyszłość.



Ofiary [WIELKIE FABRYKI KRUPPA

P P . K. Kazoń i A. D obrowolski 
w p łaca ją  w ad m in is trac ji »E. Z.‘< na 
L. 0 . P . P . zł. 25 i na dożyw ianie bied­
nych dzieci S tarostw a Będzińskiego zł. 
25.— i na  czerwony krzyż zł. 25.—.

jj > ij-macnwKZ

Z arząd O kręgu  uprzejm ie kom uni­
kuje, że na dzień 11-go m arca  1934 ro- 
ku  zw ołuje w K ielcach Doroczne Wal* 
ne Zgrom adzenie O kręgu z n a s tę p u ją ­
cym -porządk iem  obrad:

<2j W ybór Prezydjum  W alnego Zgro
m aazenia. , , ,

3) Odczytanie p ro toku łu  z o sta tn ie ­
go Dorocznego W alnego Zgrom adzenia.

4) W ybór 1/3 członków K om itetu , po 
w ylosow aniu, oraz zastępców członków. 
K om itetu . . , _  ,

5) Spraw ozdanie: a) Z arządu O krę­
gu b) K om isji R ew izyjnej. , *

6) P rzy jęcie p rog ram u  p rac  i budzę 
tu  Zarządu, Okręgu.

7) W olne w nioski (zgłoszone p i­
sem nie na 7 dni przed W alnem  Zgro­
m adzeniem  (§ 80 p. c. S ta tu tu ) , n a  kto 
re  na ju siln ie j prosi P .P . Prezesów  Za 
rządów  Oddziałów P. C. K. oraz upeł­
nom ocnionych Delegatów.

O brady rozpoczną sie o godz. 15.30, 
w sali K lubu  U rzędników  P ań stw o ­
wych (Gmach W ojewództwa).

Stosownie do p ism a okólnego Z arżą 
du Głównego P. C. K . N r. 1437 z dn ia  
32. 12, 1331 r., Zarząd O kręgu  uprzejm ie 
przypom ina, iż K om ite t Główny PC K . 
u s ta lił ostateczne zasady, w-g. k tó ­
rych  należy w yznaczać liczbę D elega­
tów  przez poszczególne O ddziały PC K . 
W spnsób następu jący :

O ddział, k tó ry  posiada od 50—200 
członków rzeczyw istych i dożyw otnich, 
w yb iera  jednego D elegata. Oddział, k tó  
ry  posiada powyżej 90 członków, w y­
b ie ra  dodatkow o — przy  liczbie od 
200 — 1000 członków jeszcze jeduego De 
legata , a na każdy następny  1000, lub 
część te j liczby — jeszcze po jednym  
D elegacie. —

Tegoż dn ia  o godz. 12-tej odbądzie śie 
posiedzenie K om ite tu  Okręgowego, 
PC K . Za Z arzad:

P rezes (B. SO SNOW SKI).

,w Essen, które, jak  wiadomo produkow ały broń dla Niemiec, są dziś
częściowo nieczynne.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy

% A 0

Dziś prem}era

Orły na uwięzi
? ! M A ŁY G IN

N ajw iększe sowieckie arcydzieło film ow e o sta tn ich  czasów— 
przedstaw iające w sposób wysoce rea lis tyczny  i em ocjonu­
jący  frag m en ty  trzech  w ielkich, głośnych na ca ły  św ia t wy 
p raw  polarnych  i  straszne , p e łn e b o h a te rs tw a  i pośw iecenia 
przeżycia ich uczestn ików, w edług naukow ego opracow ania 

p ro fesora W . Wieee.
N adprogram : .

SK A R B  NA P U S T Y N I Z TOM TO LEREM .

d

Do akt. Km . 3053/33.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu  G rodzkiego w 

D ąbrow ie G órniczej I I  rew iru , m ający  
swą kaneelarją  przy ul. S ienkiew icza 
N r. 11 w D ąbrow ie G órniczej na zasa­
dzie a rt. 602 — 604 k. p. c. niniejszem  
u d a je  do publicznej w iadomości, że w 

„n iu  14 m arCa 1934 roku  od ąodziny 
12-ej w Sosnowcu (nie później jednak, 
niż w dwie godziny) w II-g im  te rm in ie  
w lokalu k ina  „Sezam" p rzy  ul. K o­
ściuszki N r. 18 w D ąbrow ie Górniczej 
odbędzie śie sprzedaż z p rze ta rg u  pu­
blicznego u rządzenia  kinowego sk łada  
jąeego sie z 1-go a p a ra tu  kinowego p ro  
jekcyjnego i a p a ra tu ry  dźwiękowej o- 
raz  2-ch m otorków  do ap ara tó w  — o- 
szacowanogo na łączną sum s zl. 2.200 
(dwa tysiące dwieście złotych) n a  za­
spokojenie w ierzytelności Stow arzyszo 
n ia  Robotników  C hrześcijańsk ich  w 
D ąbrow ie Górniczej.

Pow yżej poinienione przedm ioty  
m ożna oglądać pod w skazanym  ad re­
sem w dniu licy tac ji.

K om ornik:
(JA N  DUDA).

Nr. Km. 2584/33, 2190/33 i 75/34. j

OBWIESZCZENIE
K om ornik  S ądu  Grodzkiego I-go 

rew., S tefan  M orgiowiez, zam ieszkały 
w Sosnowcu przy ulicy D ęblińskiej nr. 
7, na mocy a rt. 602,-603, 604 K. P . C.
ogłasza, że:

I. W dniu  9 m arca 1934 r. o godzinie 
11.20 (nie później jednak  niż w dwie go 
dżiny) w Sosnowcu, przy ul. K o łłą ta ja  
N r. 11, odbędzie sie sprzedaż z p rze ta rg u  
publicznego w I-szyni te rm in ie  rucho­
mości sk łada jących  sie z mebli domo­
wych oszacowanych na łączną sum ą 
zł. 1.400.—.

II . W dniu 9 m arca 1934 r. o godzi­
n ie 12. (nie później jednak niż w dwie

fodziny) w Sosnowcu, przy ulicy De- 
io rta  nr. 13 odbądzie sie sprzedaż z 

p rze ta rgu  publicznego w I-szym  term i 
nie ruchom ości sk ładających  sie z kasy 
ognio trw ałej, oszacowanej na sum ą 
800 złotych.

III. W dniu 9-go m arca 1934 roku  o 
godzinie 12.30 (nie późnioj jed n ak  niż 
w dwie godziny) w Sosnowcu przy ul. 
3-go M aja nr. 5 odbędzie sie sprzedaż z 
p rze ta rg u  publicznego w I-szym  term i 
nie ruchom ości, składających sie z ma 
szyny do k ra ja n ia  pap ieru  firm y 
„K rauze" oszacowanej na sum ę 1-000 
złotych.

Powyższe ruchom ości oglądać m oi 
na pod w skazanym  adresem  w dniu 
licy tacji.
Sosnowiec, dn ia  6-go I I I . 34 r ,
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew. I-go 

S T E FA N  M ORGIEW ICZ.

KINO

pALAci

Dziś bsmha sezonu i
N ajw iększy sukces kom edji Polskiej!

EUGEMJU5Z BODO 1
w  film ie

„Pieśniarz Warszawy”
w  rolach pozost.

M. Gorczyńska, W. W riter, Biegański, Znicz,

K i m

E D E N
SOSNOW IEC 
D ęb liń sk a  4 

tel. 10-95.

DZIS P R E M JE R A .

G enja lna  p a ra  kochanków  w przecudnej balladzie film ow ej 
o m iłości. Jo h n  B a rry m o re  i D iana W y n ay ard  — dwie sławy

w film ie p. t.

Jedna noc szaleństw , upojeń i m iłości nad m odrym  D unajem .
N adprog ram : A ktualny  tygodnik, Foxa.

Początek seansów  o godz. 4 pp. w niedziele O 2 pp.

l a u iC H R Y P K Ę ,  
D U S Z N O S C  
BÓLE 6 A K 0 Ł A

USUWA JA | 
PASTYLKI *

A p t e k a  M**G>\SECKIEGO
W  V V Ą R 52A W IE,W t.FqCTA l6.

5prj*?dajz\ apfeki i akłady apteczna .J
N r. Km. 107/34 r.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  S ądu  Grodzkiego w 

O lkuszu na mocy a r t  604 K. P . O. ob­
wieszcza, że w duui 13 m arca  1934 od go 
dżiny 10 rano w Olkuszu u Ju lja n a  
Kłoczko odbądzie sie sprzedaż przęz pu 
bliczną licy tac je  ruchomości, a  m iano­
w icie: 1) g a rn itu ru  m ebli, składające-
fo sie z kanapki, czterech foteli i stoli 

a, 2) kredensu, 3) o tom any i 4) um y­
w alni, oszacowanych na łączną snme 
550 zł„ k tó ra  rozpocznie sie od połowy 
ceny oszacowania.

Ruchom ości m ożna przeglądać w 
dniu  i m iejscu  sprzedaży w czasie wy 
żej podanym .
O lkusz, dn. 1 m arca  1934 r.

K om ornik:
(podpis nieczytelny).

„Szwajca r sk ie  G o r z r k ’.e 
Z ioła"  (z m a r k a  Ko 
y i t l s ą  s t o s o e ą n e . n r z v  
chorobach  źoladka ki 
szek obs t r ukc i i  i kn 
mieni  żółciowych.

„cwwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są n a t n r a l n y m  ł a go d ny m  ś r o d ­
kiem przyczyszczajacyra u ł a t w i a ­
jącym funk c je  o rg anó w  trawienia  
I działającym  orzeciwkn otyłości.

N A  K R U P N IK  -
[LEPSZE, ZDROWSZE 
i W Y D A JN IEJSZE 
NIŻ PERŁÓWKt,

'  SA

mTka ” ŹADAC 
.  WE WSZYSTKICH 

SKLEPACH SPOŻYWCZYCH •

D R O B N E  
OGŁOSZENIA 

w
,Exoresie Zaołebia”

trują zawsze 
niezawodny skutek

mąmmmm m m
PO TR ZEB N Y  chłopiec do m alarzy , k tó  
ry  zna robotę- W iadom ość „E xpres".

PO TR Z E B N A  dziew czyna lub  m łoda 
kobieta  do obsługi całodziennej — G r a  
bowa 8. piętro,

O N D U LA TO RK A  poszukuje posady 
od zaraz, m iejscow ość obojętna. Zgło 
szenia: „E xpres‘« D ąbrow a pod „E. S,‘‘.

P O K Ó J pojedynczy do w ynajęcia, uli 
ca R udna  56 I I  p ię tro  10,

K U P N O
r S P P Ż E D A Z

OBUWIE
dziecinne w łasnego w yrobu gw aran to ­
w ane i n iegw arautow ane. Ceny zniżo­
ne o 50 proc. z powodu kryzysu. Sosno, 
wiec, K rzyw a koło urządu skarbowego.
K ow alski. *__________
K U PN O  i sprzedaż nieruchom ości, gó 
spodarstw  ro i ych, oraz lokali handlo­
wych ’tp  Sonsowiec. P iłsudsikego  8 te  
lefon 5 — 26 (przy Stow. W łaścicieli 
Nieruchomości).

Miód
praw dziw y leczniczy

GRZYBY
raw e (żółciąki) po 8 zł. kg. Koziołkow 
edryczek. Sosnowiec 3-go M oja 21. _

M E B L E  otom any, m aterace, koz-tki, 
tapczany  w łasnego w yrobu na dogod 
nych w arunkach  polecają B raeia Ant 
czak. Sosnowiec. N owopogońska 17.

WAPNO
budow lane grube I-go gatunku_ wyso­
koprocentow e polecają: W apienn ik i
„BRY N ICA " Sosnowiec 3_go M aja  5, 
telefon 1,59. ________________ :

O kazja FORTEPIAN
k ró tk i św iatow ej m ark i p raw ie nowy 
bardzo tan io  sprzedam . W spólna 16 
p ierw sze p ię tro  lewo. i

PÓ LEW C ZA K  P IO T R  zgubił książecz­
ką kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  Zak ład  Z e g a r m i .  
s t r zowski  p recyzy jno  mechan iczny  
Włodz imie rz  Niepoó.  b. p racownik  f i rm 
warszawsk ich  i k rakow sk ic h  Sosno­
wiec. ul. Czys ta  7. W y k o n y  w i r e  wszel­
kiego rodza ju  r ep e rac je  zega rków kie­
szonkowych.  Chr onomet rów.  Repet ie-  
r ćw sz toperów an tyk ów,  zegarków kon­
t ro lnych .  t achomet rów.  N u m e r a t o r ń w  
różnego  rodza ju  dor ab i an ie  części p r e ­
cyz y jnych  do wszelkiego ro dz a ju  m a ­
szyn wed ług  ry su n k ów  lub wzorów.  Ł a ­
dowanie  a ku m u la to ró w .  W y k o n a n ie  so-

W ydaw ca: H elena  M onsioraka. Druk. EiDres Zagłębia" Sosnowiec. Teatralna L tel. 4-94 Redaktor odp.: Lucjan Horsk*.


